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Regent Horthy skończył 65 lat 

Regent królestwa węgierskiego 
rał Horthy skończył 65 lat. Od 

kieruje losami Węgier. 

adnii-
13 lat 

Nowa wojna na Dalekim Wschodzie 
I S 8 A i n i l N HUN immin A i l t n m m m rm m mn m • ^ . 

Pekin, 17 czerwca. (Specjalna wiado­
mość Echa). Wojska mandżurskie po­

gwałci ły rozejm zawarty między Chi­
nami i Japonja i rozpoczęły na własną 

Poona, (Indje). 17 czerwca. (Specjalna 
wiadomość Echa). — W czasie końco­
wych uroczystości z okazji ślubu syna 
Gandhiego Mahatma nagle zasłabł. By ł 
on tak osłabiony, że prawie 

nie odczuwano pulsu 
i przyjaciele przypuszczali że już umarł. 
W wyn iku zabiegów ratunkowych Ma­
hatma Gandhi przyszedł do siebie, lecz 

Japonja nie ufa Rosji. 
rękę działanie przeciwko wojskom chiń 
skim na l in j i Kalgan — Dolonor. Na­
czelne dowództwo wojsk chińskich w y . 
dało rozkaz 

niestawiania oporu 
oddziałom mandżurskim i ewakuowania 
zajmowanych pozycyj. Jednocześnie po­
seł chiński w Tokio złożył ostry protest 
przeciwko ofenzywie wojsk mandżur­
skich. 

Gandhi na łożu śmierci. 
Nagłe zasłabnięcie na ślubie syna. 

ot dookoła Unji Sowieckiej 
podjął lotnik Lewandowski. 

MoĄx»a, 17 czerwca (spetjaina wia 
cbmość Lcha ) . Lotnik sowiecki Lewan 
tlowski podjął na lwdroplanie lot dookoła 
U n j Sowieckiej. Trasa 

nanosi 17.400 km. 
Marszruta prowadź: z Sewastopcla przez 
Swicrdłowsk, Omsk, Krasnodar. Irkuck, 

Czyte, Chabarowsk, Ochock wzdłuż wy 
brzeży południowych Syberii, do wyspy 
Wrangla, Letnikowi towarzyszy znany z 
lotów polarnych pilot Straube, obserwator 
i dwóch mechaników. Wczoraj lotnicy 
wylądowali już w Irkucku. 

Pogłoski o rozejmie walutowym i stabilizacji walut 

okazały się przedwczesne. 
Londyn, 17 czerwca (specjalna wfa 

aomość Echa) . P o l s k i o rozejmie walu 
tow.yni i stabilizacji walni angielskiej i a-
taerykamk ej okazały się przedwczesne, 
dokowania o pmwijcryczny rozejm wa-

Amcryką 

stan jego zdrowia jest tak słaby, że lada 
chwila może nastąpić katastrofa. 

Rok więzienia 
za zniewagę sędziego. 

Wieluń, 17 czerwca. (Od w ł . kor.) — 
Władysław Błaszczyk mieszkaniec wsi 
Skomlin karany kilkakrotnie za kradzie­
że i inne przestępstwa, za to, że po ogło­
szeniu wyroku sądu Okręgowego skazu­
jącego go na karę więzienia — znieważył 
słownie sędziego sądu Okręgowego rja 
sali rozpraw — skazany został na 1 rok 
więzienia. 

Pas ratunkowy z motorem, 

F O R T Y F I K O W A N I E S A C H A L j N U . 
Tokjo, 17 czerwca. (Specjalna wiado­

mość Echa). Admiral ic ja japońska o-
trzymała kredyty na ufortyf ikowanie po­
łudniowej części Sachalinu. Poza tem 
u wybrzeży wyspy będzie stacjonowa­
ło kilkanaście japońskich 

okrętów wojennych. 
Na wypadek wojny z Rosją południowy 
Sachalin będzie dla Japonji bazą opera­
cyjną. 

Amerykan in War ren Wi l l iams skon' 
s t ruował pas ra tunkowy zaopatrzony 

w motor. 

Echa potwornej zbrodni w lesie ponarskim pod Wi lnem. 

Spalona kobieta - łodzianką? 
Sensacyjny list mieszkańca m. Łodzi. 

lutowy pomiędzy An fd ja , 
Francją wzbudzają więcej zainteresowa­
nia 
, mil\ cała konferencja gospodarcza. 

Rozejm walutowy uważany jest za ko­
nieczne uzupełnień e rozejmu celnego na 
czas trwania konferencji londyńskiej. 

JEDYNĄ C H W I E J N A W A L U T Ą 
JEST DOLAR... 

Londyn, (Pat). 17 czerwca. Times za­
mieszcza dziś uwagi które mogą ucho­
dzić za wyraz oficjalnych poglądów kan-
derstwa skarbu i Banku Angielskie­
go. W uwagach tych m. innemi wska­
ż e żc kierownicy banków centralnych 

p przedstawiciele Francji, Ameryk i i A n ­
glii zastanawiają się obecnie nad prak­
tyczną i teoretyczną stroną zagadnienia 
•tabilizacji walut. Natychmiastowa sta­
bilizacja walut na parytecie złota 

jest wykluczona, 
ale prawdopodobnie nastąpi porozu­
mienie co do tymczasowego utrzymania 
wszystkich trzech walut w pewnych gra­
ni tach. W Ameryce zostanie utworzony 
fundusz wyrównawczy, aby umożliwić 
kontrolę nad dolarem. Taka elastyczna 
stabilizacja tymczasowa jest możliwa, 
ale wszystko zależy od tego czy kurs 
stabilizacji będzie w zgodzie z warunka­
mi gospodarczemi, ponieważ waluta Fran 
cji jest na złotym parytecie. Posiada ona 
stabilizację „de jure" . Przez dłuższy czas 
skarb bryty jsk i przy pomocy funduszu ' przez długie godziny sam na sam z 
wyrównawczego jest w stanie utrzymać 1 go żona „ zawróc i ł jej w głowie i 
stabilizację funta w stosunku do fran- wiązał romaiisik. — Miał nawet rzeko-
cuskiej złotej waluty. Jedyną chwiejną mn zarazić jego żonę chorobą wene-
walutą jest dolar. Istotnem zagadnie- ryczną. 

Wi lno, 17.6. Do wi leńskich władz 
śledczych wp łyną ł list mieszkańca Ł q 
dzi J. Bcrskicgo, k tó ry w liście t y m o-
powiada następującą historię: 

Przed dwoma miesiącami p rzyby ł 
do n iego 'w gościnę jego brat stry jecz 
ny, pochodzący z okol ic Wi lna, z k tó ­
r y m przez dłuższy czas nie widział 
się. A że lubił go kiedyś bardzo, więc 
przyjął 

z o twar temł ramionami. " 

Za gościność zapłaci ł mu jednak ku 
.-yitek czarna niewdzięcznością. 

Korzystając z tego, że pozostawał 
je­
na 

niem, jakie staje przed rzeczoznawca­
mi jest stabilizacja dolara, co stanowi w 
rzeczywistości 

sprawę amerykańskiej po l i t yk i 
a nie zdolności, wobec tego że Stany 
Zjednoczone posiadają olbrzymie za­
pasy złota. Stany Zjednoczone muszą w y 
zbyć się swych inflacyjnych idei , zanim 
stabilizacja może okazać się praktyczną. 

Nowowybudowany statek jugosłowiański 
zderzył się z okrętem angielskim. 

Hambnrg, 17.6. (Teł. wł . ) N o w o - w y -
judowany statek szkolny „ Jad ran" nale 
* *cy do Jugosławi i , k tó ry opuścił lcd-
J*ie port hamburski, celem udania się 

[vc swego portu przeznaczenia nad 

Adr ia tyk iem, zderzy ł się z angielskim 
parowcem. Obydwa statki ucierpiały 
silnie. — Bliższych szczegółów o kata­
strofie brak. 

Gdy zdradzony mąż dowiedział się 
o wszystk iem, a uk rywać dalej grzesz 
nej miłości nic można ( by ło , kuzynek 
zabrał mu żonę i pewnego poramui 

oboje opuścil i Łódź, 
udając się w kierunku Wi lpa. 

Od tego dnia, a miało to miejsce w 
pierwszych dniach maja, wszelk i ślad 
za nią zaginał. Na ki lkakrotnie w y s y ł a ­
ne do brata l isty nic o t r z y m y w a ł odj 
wiedz i . 

Ostatnio do rąk* jegćTTfSTiła gazeta z 
dokładnym opisem zbrodni ponarskiej. 
— Zapoznawszy się ze wszystk lemi 
szczegółami jakie przynosi ła prasa oraz 

Jpo-

z w y n i k a m i ekspertyzy, , zrodzi ła się u 
niego myś l , że zamordowaną i spalo­
ną w lesie ponarskim kobietą —-•_ 

jest Jego żona. 
Jak tw ierdz i on dalej w liście miała 

ona zęby plombowane, chora by ła na 
gruźl icę, by ł a średniego wzros tu jrSL 
t y m samym w ieku co zamordowana | Pol ic ja wszczęła ctachodzeaie, celem 
i t. <J. sprawdzenia czy podeiwepigr Ber&kic-

Te wszystk ie ok*oTTczno3cT, plus p r z y ' g o są.s łuszne. ' 

puszczenie, że uwodzic ie l znudził się o 
statnio „mi łostką" ' gdyż uciekł z Jego żc 
ną jedynie z musu, bo innego wyjścia 
nic miał, upewni ły go w tem podejrze­
niu, wobec czego postanowi ł powiado­
mić o wszystk iem wileńskie, .władze 

Chłopiec zginął z ręki brata 
Skutki oglądania broni. 

Święto Bożego Ciała w Łowiczu. 

ś 

Częstochowa, 17.6. W e ws i Ług i 
gm. Przysta jń w y d a r z y ł się okropny i 
tragiczny w skutkach wypadek, k tó ry 
pozbawi ł życia młodego chłopca. Oto 
14-łctnl Franciszek Jelonek, .wz iąwszy 
do rąk leżący na łóżku rewo lwer , żar­
tując, w y m i e r z y ł go w stronę swego 
młodszego brata, 13-letniego -Bronisła­
wa. W t y m momencie pad! strzał 

raniąc śmiertelnie 

nieszczęśliwego chłopca w piersi. M i ­
mo natychmiastowej pomocy rażony 
kulą z ręk i brata chłopiec wyz ioną ł du 
cha. 

Rozpacz rodziców i sp rawcy , mimo­
wolnego nieszczęścia nie ma granic. 

Dolar prywatnie 7,30 
Prywatn ie dolar pap ierowy w źą, 

dan'iu 7.35, w płaceniu 7.30; dolar zlo­
t y w żądaniu 9.15, w płaceniu 9.13; 
funt angielski w żądaniu 30.35, w pła­
ceniu 30-25; rubel z ło ty w żądaniu 
4-90, w płaceniu 4.85; marka w żąda­
niu 2-05, w płaceniu 2.04; za 100 fran 
ków francuskich w żądaniu 35.15, w ph? 
cenhi 35.10. 

Bank Polski dz'iś w godzinach ran-. 
nych kupował dolary po 7.30. 

Rumuńscy dziennikarze w hołdzie Nieznanemu Żołnierzowi. 

^ o ! s t v ^ r o k ° « wz°zb.e5u

dZ

n°ftiefł * W*** 1
 ? p o l n y m Pietyzmem. Procesja w Łowiczu posiada 

N o w e . Na zdieeh,7 tuLZJ^ P r e s j i . Przybranych w piękno barwne stroje 
«we. iNd zdteciu. 1) fragment z procesj i , przechodzącej przed frontem kompani i honorowej 10 p n.. 2) młode 

wieśniaczki łowick ie w procesi i , ' 

B a w i ą c y . ^ , Warszawę; .cz łonkowie runwńsklego komitetu porozumienia m- a . 
sowego p o l s k o - ^ n i m u n ś k i e ^ p r z y b y l i do Warszawy na V I I I zjazd £ r n 
z«m.eni« i . z łoży l i» w l e i d e c ' i i * grobie Nieznanego Żołnierza. Na z d j ę c i u ^ 
dz lmy dziennikarzy rumuńskich*£.przc wodniczącym o. Fagure orzed erobeń. 

• • -Nieznanego Żołnierza. 

• 
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Nocna wyprawa opancerzonych policjantów. 

Bandyta zastrzelił swą kochankę i siebie. 
u a j D w a strzały w stodole. 

Katowice, 17.6. Wydzir»r Śledczy w 
Katowicach komunikuje: W dniu 16 bm. 
o godzinie 3,15 nad ranem podczas cfcfa 
w y pol icyjnej w Nowej Ws i , w realno­
ści nr. 10 przy ul icy Zielonej, morderca 
śp. st. post. Copika z Halemby, zain. w 
Kończycach. Roman Jarkulisz, nic w i ­
dząc innej drogi wyjścia, 

zastrzel i ! swa kochankę 
Landekową Jadwigę, a następnie popcl 
ni l samobójstwo. Landekową poniosła 1 

śmierć na miejscu, Jarkulisz natomiast 
zmarł w 2 godziny później w szpitalu 
w Nowej Ws i , nie odzyskawszy przy­
tomności. Podczas ob ławy i wyk ryc ia 
k r y j ó w k i bandyty. Jarkulisz postrzeli! 
lekko w rękę przód, służby w y w i a d o w ­
czej p. Bąka z Katowic. 

Szczegóły przedstawiają się nastę­
pująco: 

Ro dokonaniu zbrodni na śp. st. post. 
Copiku przez Jarkulisza. Jarkulisz wraz 
ze swą kochanką. Jadwigą Landekową-
żoną b. kolejarza La udeka ze Starej 
Kuźni, zbiegł wieczorem w kierunku do 
łów piaskowych, należących do kop. 
. Bie lszowicc" i znajdujących się na te­
renie lasów w Borowej Ws i . Zarządzo­
ny za nimi natychmiastowy pościg nic 
dał żadnych rezultatów zc względu na 
to, 2c zbiegowie uk ry l i się w okol icy u 
znajomych, k tórych s teroryzowal i . 

Na miejscu zbrodni zbiegowie pozo 
stawi l i torbę 

z Malizną i starem ubraniem. 
którą Landek. przesłuchiwany przez 
rol ic ję. rozpoznał jako własność Jarku­
lisza. 

Wobec tego jednak, że w towarzy ­
stwie jego znajdowała się I andekowa, 
zamieszkała przy mężu. znanym pija­
ku 1 degeneracie, w Starej Kuźni, obsta 
wiono mieszkanie jego strażą policyjną, 
której zadaniem było pi lnować mieszka 
nia i p rzy t rzymać wracająca ewentual­
nie nocą Landekową. Kochanka mor­
dercy, a przyjaciela jej. męża jednak do 
domu już więcej nie wróc i ła . Dom ten 
zresztą nigdy w ciągu 17 lat poż.yeia 
małżeńskiego Landcków nie doznał pic 
czołowł te j opieki ze strony Landeko-
wej . Wola ła ona częściej bywać pora 
domem, a m^ź Jej przepijał l ichy zaro­
bek sezonowego robotnika kolejowe 

Ceny rewelacyjne „ C I T R O ' * J m « c . . r 
o d d a . Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 116 

Oryginalne szwaj" 
carskie wyr. co do 
minuty z wiecz. 
szkłem z 5-letnią 
gwarancją zł. 3.95 
4.95, 7.95, 12, 15 
na r ę k ę od zł. 6.95 
8, 12, 15, 18. Zło 
te damskie od zł. 22, 29. Dewizki dublo-
we od zł. 1 , — . budziki od zł. 6.95 oraz 
przyjmuję wszelkie reperacje zeg. od 2 zł 

wieczne szkło 1 zł. na poczekaniu. 

D O K T O R 

KLINGER 
Spcef. chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r ­

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przy jmu j * od U do 11 rano i od 6 do 8 wiecz 

w niedziele i święta od 10 do 12 w poł. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
C e p c j a l i s t a chorób s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o c i o p ł c l o w y c h 
P o ł u d n i o w a 2S, tel.201-93 

l 'n» mmc od 8 — 11 reno od 5 — I wlecz, 
w icedziele i iwiąta od 9 — I. 

DR. MED 

M. GŁAZER 
C h o r o b y s k ó r n e f w e n e r y e s n e 

przeprowadził l ię na al 

Z a c h o d n i a 64. 
tełet. iss - 4 9 • 

pizyjmu a od . t t — 2 i ad 7 — 8 ł / i wice*, 
w niedziela i *w eta ad 10 — 12 w r o t 

H. KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e Piotrkowska 99, tal. 213-66. 

P r z y j m . coda. od 1 0 — 1 2 i do 5 — • po p o ł . 
Ceny lecznicowe. 

go. Dzieci — na szczęście, nie miel i . O-
siatnio od czasu do czasu ' Landekową 
wychodzi ła z domu do pobliskiego lasu. 
zanosząc Jarku l i szowi .czy to bieliznę, 
czy też ciepła s t rawę. Laudck o tem 
wiedział i niekiedy Jarkulisza zapra­
szał do siebie do domu, 

gdzie urządzał l ibacje. 
W nocy z U na 16 b. m. doniesiono 

policj i , żc poszukiwany przez policję l i ­
stem gończym i przez pisma codzien­
ne Roman Jarkulisz craz jego kochanka 
Jadwiga Landekową, przybyl i późno w 
nocy 

do stodoły w Nowej Wsi. 
przy ul. Zielonej 10. gdzie ułożyli się na 
piętrze między słoma do snu. 

Natychmiast zaalarmowano okoliczne 
posterunki pol ic j i , komendę rezerwy w 
hełmach stalowych i pancerzach z Kato­
wic, funkcjonarjuszów Wydzia łu Śled­
czego w Katowicach, praż powiadomiono 
Urząd Śledczy. 

O p"odz. 3.15 oddziały policji w pan­
cerzach i z reflektorem otoczyły wska­
zana realność. 

K i l ku funkcjonarjuszów w pancerzach, 
a na czele ich przód. wyw. Bąk z Kato­
wic wraz z swym psem, weszli po słabej 
drabince na piętro stodoły. W tej samej 
chwil i widocznie Jarkulisz zbudził się 
wskutek szmeru, powstałego wskutek 
z ;awienia ię opancerzonych policjantów. 

Chwila ciszy, — wywiadowcy zaglą­
dają w głąb stodoły i w tej chwil i — 
dwa krótko po sobie, następujące strzały 

przerywają ciszę nocną. 
Przodownik Bąk został postrzelony w 
lewą rękę powyżej dłoni, jednak poste­
runku swego nie opuszcza. 

Nastąpiła ponowiła z łowroga cisza,, 
7. wewnątrz z poza kupek słomy daje* 
się słyszeć nagle ki lkakrotne ropeto-
waitic broni- Widocznie rewo lwer Jar 
kulisza sie zaciął. SI j chuć ciche, przy 
tłumione przekleństw;! i zaklinania 
płaczl iwe kobiety. Jeszcze chw i la : je 
den — i drucri strzał. 

Krzyk — rzężenie nrzcciągle 
l snokót. 

W y w i a d o w c y w pancerzach pod­
chodzą, z reflektorem w głaji i oczom 
ich przedstawia s'ie straszny' w idok: 
tuż obok zastrzelonej przez Jarkulisza 

.. ». z . , 
Pr. m e a 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p e c t s l i a t a e l i o r ó . i w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h i m o c z o p t c i o w y c h 

CEGIELNIANA 1 5 , tel.149-07 
i ' izyimuj* od jedz 8-ei do 11 * l i od 4-at do 

fl-ai *f niedziele i świtfa od flodr. 4 e do t-ei 

D r . m e d . 

(U NITECKI 
c h o r o b y a k ó r n e , w e n e r y c z n i i miicioplr out 

NAWROT 32, teL 213-18. 
P r z y j m u j e o j il—y rano i od *—-o wi rcz 

w niedziel; ! święta od 9 do 12 w poi 

D o k t ó r 

H. fZURACHER 
C h o r o b y s k ó r n e t w e n e r y c z n e 

Piotrkowska 56. T e l . 1 4 8 - 6 ? . 
Przy ma . eedzieaaie od — 4 pat. 
od 6 — 9 wietz w niedaiel . i świata 

ad 10 — 1 w poi. 
C e n y l e c z n i c o w e . 

D O K T O R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegie ln iana 4, t e l . 216-90 
Spec ja l i s ta chorób s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h i m o c z o p t c i o w y c h 
P r a y i m u « o d g o d z 8 d o 2 i o d 5 d o 9 

w n i e d z i e l e i a w i ę t n o d g o d i ł . 9 d o 1 . 

DOKTOR 

H. LUBICZ 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

1 m o e s o p ł c i o w e 
C e g i e l n i a n a 7 , — telefon 141-32 
Przylmule >d todz. •—18 1 2 - 2 9 - 8 wlecz 

W niedziele ' śwl.-ie od ł do I I rano. 

DR. MED. 

M. FELDMAN 
a k a a z e r • g i n e k o l o g 

Zawadzka lO 
Telefon 155-77 

i ' [ i r n i u ! « ed 10 — 12 < ad J — 6 po pot. 

kochanki Laudckowej , rzuca się Jarku­
lisz w konwulsy jnych d rgawkach 
przedśmiertnych, ściskając ręce 

mar twej już kochanki. 
Obok niego w kałuży k r w i wśród sło­
my I c i y rewo lwer typu parabellum 
0,b i k i lką łusek wystrze lonych naboi. 

Po wyciągnięciu z piętra stodoły 
zw łok Landekowej . ciężko ranuego Jar 
kulisza policja odstawiła wozem do 
szpitala w Nowej Ws i , ^dzie J., nie 
odzyskawszy przytomności, zmarł po 
J-godzinaeli. t. j . y godz. 5 m in . 15. 

PRZESZŁOŚĆ JARKULISZA. 
Jarkulisz urodził się w Nowej Wst. 

przy tej samej ul icy, gdzie skończył 
manie swe życie, o 2 domy dalej. Ja 
ko młody chłopak jeszcze (rodzina je­
go cieszyła się zawsze b. dobrą opinia), 
Jarkulisz nie pokazywał się catemi no­
cami w domu rodziców. Ulubioną k ry ­
jówka ki lkuletniego Romka Jarkulisza 
była właśnie ta satna stodoła i jej pię­
terko, ua k torem wraz z swą kocliau 
ką 16' b. m- skończył awanturniczy 
swój żywot . 

Napad lotniczo-gazowy na Helenów. 
Na marginesie zjazdu straży pożarnych. 

R a d z i m y ż ą d a ć Jedynie 

' P R E Z E B W A T Y W Y I 

t r w a l e , p e w n e i c i e n k i e. 

DR. |» NAD El. 
a k u s a e r — g i n e k o l o g 

przyimuje od 3 — 5 i od 7 -- 8 
przeprowadził się na 

A n dr ze fa 4, 
telel .228-92. •. 

D r . m o d . 

Z. STACH0WSKA 
a h n s z e r j a 1 c h o r o b y k o b i e c e 

przeprowadziła aa 

Piotrkowską 153 te l . 145 -10 
artyjmai* ed 4—7 wiecz. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby 

(—) WizKruj z.ipuill wyrok w głośnym proce. 
»i« przeciwko byłemu komisarzowi Rzezy do 

•praw zatrudnienia brzrol>otnvch. Gcrerkirmu, 
króry skarany /ostał na dwa i pół rokn więzienia 
i 189.000 mazak grzywny t u sprzr :iicwlcrtcnic na 
tle wyda w niczem. 

Dochodzenie w związku / • I i • ł , 1 . . . . . . . . Cerat . 
kiego w l. zw. komitecie, wyborczym Ifindenblirca 
z1 • lalo umorzone. 

(—) l>. I. ;a< ni polska na konferencji | . .n, | .n. 
»kii j stężyła (tefcUiacJi o przytępieniu Polski do 
rcaejnin celnego. 

(—) l>(> W nr. zaw v nadcszlłv wiadomoM od kpt. 
>karżyńskie':o, głotrate; że utrzjinał on ».d pol. 
• kich władz lotniczych petaeUsk' na odbycie 
przelotu z Al'grntyuy do < llif i ••> 

Pozalon kpt. Skarg) ń i.i otrzymać miał rów­
nież ae.'iwvilrni« na dokonaniu pierwszego lotu nu 
awjonetce przez Ocean \tlaiilvrki r Ainerjkl Pół. 
:iurtirj do l!iiriipy. 

Przelotu t r iu pokonać ma kpi. -k .n / - » I.i po 
dlut.zyni p.>l.«. i, w 1 na wy.lawje iw lata* 
•.<rj. gc!z;ii- wyatawlnny będzie jego aparat »K. W. 

(—) I mną wpłaciła Ameryce na rachunek na. 
teżuov i łi.nnn dolarów, t. j . 5 procent raty. Jn-> •lanii i I.łtwa nie spłaciły jeazcze nie. Finlandja 
jest jedynem pań.twem, które w . .»ł•. -. i dokonało 
tpłaty, wyaóaafcej w dan>m wypadku l i a . i ł j doi. 

.Jlcrablc Tribuiie." pl*ze, ir. otrzymane przez 
Stnnv ZJedMoeseeM w ciągu dnia wrzoraj.zcgn t a . 
I^dwis niecałych 8 proc. należnn.ci, Jeat wysoce 
ziiuniienncni i oznai/u koniec spłaty długów wo. 
|offflvch na dolvcbr/a-owycb podutuwach. 

(-^•1 Mac DaSrdd i IJ innych dnlegatów na 
lv'...t".-i.... ię gorpodarrza, zostało nwirzinnych w 
windzie, która (.-ni ( «if w . rncliii. 

Winda stanęła pomiędzy 2 a 4 piętrem 1 przez 
ki!l mi i 4 i • vii była unienirhontiona. 

Jcib i /, ilc'cg.ilów o jwi jd tz ' I z usniiecbem Mac 
Donaldowi: 

— Konferencja -lancia na martwym punkcie. 
Gilv na ?ali po.icdzcń zauważono nieobecność 

Mac Donalda, zapanował niepokój. 
Po stwiiidzcniu ptzyrz>ny ni«obccnośi-.i prc. 

mjera, wciwano inerbanika, który uruchomił vin-

<—) Przewodniczący wycieczki parlamentarzy, 
stów juc-jsłowiuii-kich minister Andjelinnvie prze-
-lal z Kolii.-z>-k do towarzystwa pobko.jiiKosłowiań. 
.kiego w Lodzi, depesze treści następującej: 

Delegacja parlamentarzystów jugosłowiańskich 
zachwycoua jest serdcc.zucm przyjęciem, za,o»ow». 
neni jci przez stowarzyszenie i zasyła naj»erdecz. 
niejsze podziękowania. 

Żvczyniy stowarzyszeniu dalszej owocnej pracy 
nad zbliżeniem obu narodów. 

Minuter .in4t»linovie. 
(—) W • zagrodzie Jana Kila-a we w d Zajliny 

jzniiny Sęilziejowice powiatu ładciego wykryto do. 
sko:ia!e urządzona mennicę fałsaywycb 10-zloló. 
wek. 

Wyciskano sztancami mosiężne krążki, następ­
nie je posrebrzano i puszczano w obieg. 

Jako członków szajki aresztowano małżonków 
Bronisława i Józefę Stachurskich ł .ódi (Przemy­
słowa tj). Władysława Kolskiego z Sikawy pod Ł o . 
il/lą i Bronisława Kolskiego ze Starego Roklria, 
Józefa Szkoblewskiego, gałwanizatora ze wsi Sto. 
ki , BilaM i Maksa I •UHM. rytownika (Sucha 31. 

(—) W atoltey krążyła pogłoska że minister. 
srw,o skarbu opracowało ju* nowy projekt ustawy 
uposażeniowej dla pracowników państwowych. Pro 
jekt przewiduje określenie globalnego uposażenia 
bez zadnvcti dodotków ekonomicznych: lokalo­
wych, mieszkaniowych \ | . p . 

Uposożcnie to równać -ię będzie obecnej ;•<•.. 
cy zasadniczej w szczeblu , ,D" plus 40 proc. Od 
tego uposażenia nie będą potrącane podatek do. 
chodowy i .akładka emerytalna. Ze wszystkich do. 
datków utrzymany będzie tylko jeden — *a żonę 
i jedno dziecko. Ustawa ma być ogłoszona w for. 
inłe dekretu i obowiązywać ma od i lipca r. b-
Praktyczrie wyrazi się ana obniżeniem pensji u-
rzędniczych. 

i — i W Białymstoku zakończono po 14 tygnd . 
nbch strajk włókienniczy. 

Płace robotników zostały obniżone od 2 do 8 

Łódź, 17 czerwca. We wspjłczesncj 
wojnie, która wciągnie w orbitę walk nie 
tylko siły zbrojne t. j . wojska zainteresc 
wanych państw, ale i wszystkie elementy 
ludności cy w Inej, — bardzo doniosłe za 
dania przypadają strażom pożarnym, jako 
;edncmu 
z czynników obrony przeciw-lotniczo-oa­

zowej ludności cywilnej. 
Głównym czynnikiem napadu na mia 

sta będzie lotnictwo bombardujące, ze 
strony którego grozić nam będzie niebez 
pieczeństwo 4 rodzajów: 

a) bomby burztce, b) bomb", zapala 
jace, c) bomby gazowe, d) ampułki z za 
razkami chorobotwórczemi. 

Przy bombardowaniu miast bembami 
zapalającemi t. zw. bombami elektronowe 
nr , których to bomb wobec ich niewielkiej j 
wagi (3 '4 — 1 k l g ) , jeden platowiec 
może zrzucić na miasto do 1000 sztuk, a 
które daja temperaturę do 3000 slopni nie 
slychane ciężka pracę będa miałv straże, 
zadaniem k tó r / rh będzie llumienie w za 
rodku tego rodzaju 

„chemicznych pożarów", 
wzniecanych naraz w kilkunastu, a nawet 
kilkudziesięciu mejscach. A l e może się 
zdarzyć, tak, żc bombardowanie miast 
może być niejednolite, a kombinowane t. 
i. zrzucane będn bomby i jrazowę i zapa 
lajace, wówczas strażacy wykonywać bę 
da museli swoja codzienna ciężka, a j i k 
że ofiarna prace w warunkach zupeln'.-
zmienionych, w strefie zuf/azowanej. — j lożcunych. 
będa wiec musieli wykonywać swoje slra i Nie wątpmy 

będą to robić drużyny odkażające spe­
cjalnie wyekwipowane. 

Łódzka straż pożarna, która przoduje 
pod względem wyszkoleń a strażackiego 
strażom całej Europy, rozumiejąc denk 
słość swoich nowych obowiązków, du*> 
pracv poświęca na należyte przygotowa­
nie sie do walki z gazami. 

Dzisiaj w pierwszym dniu zjazdu stra 
ży z całego województwa łódzka strfii 
j)ożarna, na torze „Un ionu " w Heleno-
wie zademonstruje przed obywatelami rnia 
sta Lodzi swoje przygotowanie specjalne 
a mianowicie: 

1) Akc ję gaszenia pożaru 
specjalnie zbudowanego domu 

na torze w Helenowie, — pizyczem p n 

żar spowodowany będzie bombardowa­
niem lotniczem; całą akcję gaszenia po 
żaru strażacy przeprowadza w maskach 

2) Akc ję ratowania zagazowany-1 
I rzez specjalne samarytańskie oddziały 
strażackie; 

3 ) Akc ję odkażania terenu od ipery­
tu przez dw'e bojowo wyekwipowane 
drużyny odkażające straiżackie. 

Napad lotniczy wykonany będzie pod 
kierownictwem kaptana-pilota Witakow 
skiego. 

C a ł ś c ą pokazów kierować będzie 
inspektor O P L G a z . na wojew. Lócfekte 
który z ramienia L O P P od dłuższego 
czasu współpracuje z władzami atrażackie 
mi nad sperjalnem wyszkoleniem straż? 

Łąckie obowiązki w maikach przećwga-
zowych. 

Pcza temi obowiązkami straże ognio 
we powołane bedą do wykonywania ie.u 
cze innych obowiązków, a m'anow'cie do 
odkażania terenu zar/a^wenego t. j . do 
niszczenia źródeł gtzów, jakie będą po­
zostawać w miejscach upadku bomb; 

że całe łódzkie (społe­
czeństwo tłumnie 

pośpieszy dziś do Helenowa, 
żeby podziwiać ciekawe, a jakże na W 
.s;e specjalne ćwiczeń a straiw która I pod 
tym wzpledem potrafi stanąć na należy­
tej wysokości. 

Początek pokazów oazowych o goeff. 
20.30. 

S tai tek zmiażdżył kaj at łc. 
Nieszczęśliwy wypadek wioślarek. 

Bydgoszcz, 17 czerwca. Wydarzy ły się na 
b r d / i e dwa wypadkf, którego oCara padli ka-
iakowcy. Pierwszy wypadek niial miejsce na 
Lirdzfe w pobliżu ^Teatra lk i" . Od stronv mo­
stu gdańskiego płynęły kajaki. W jednym / n a j . 
dowala zię Hilda N r t e l , w drugim Zolla S ta -
rz.yń.ska. Za kajakiem posuwał s!« staick ,;Clio-
pin", należący do Tow. Zcgltist ,:Vistull ' ' , W 
cttwi!!.; gdy statek usiłował nawrócić, kajaki 
znalazły sfc przy rui:e statku, W(o4'«arkl wobec 
ciasnoty miejsca nie zdążyły na czas odpłynąć 
i wraz z kajakiem dostały s.c miedzy burtę 
statku a brzes Brdy . 

Kajaki zostały zupełnie zmiażdżone, 
Starzyńska wpadła do wody f odniosła 

P. 

poważne obrażenia wewnętrzne. 
Odwieziono Ja, do szpitala. Towarzyszka Jej 

li Figlanka poza zimna kąpielą wyszła het 
szwanku. W(na spowodowania nieazczęsllwef/' 

• wypadku nią. została ustaloną,. 

D r u g | na, szcieśc\c nuaiej groźny wypadek 
wydatny] s|c wpobUżu Kapuścisk. Przez nl< 
zręczne mwewrowan le kajak, w którym znf 
lazły się dw(e osssby przewrócił s)c skutkiem 
wysokfch i a l przejeżdżającego parostatku, Ka 
jakowcy ku wielkiej uciesze paaażerów znajdu 
jących S1Q na stati^i, korzystali rileapodziew*' 
nic z kąpieli. Dz|ęte;' umiejętności pływania do 
płynęli do brzegu '/zTrtpietnle zmoczeni. 

Ręka w trybach maszyny., 
Kronika Pogotowia Ralunkoweao. ' 

I cl. 17 czeruca, W fabryce J. K. Poznańskie, 
go przy ulicy Ogrodosyej maszyna oberwała pn. 
lec lewej reki Antoniemu Renowlcaowi, robot, 
nikowi, zamieszkałemu przy ulicy Żytniej 14. O-
fierze wypadku odzieli! pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 

« • * 
W bramie przy ulicy Zawadzkiej 23 został na. 

pad.iięty i pubity przez nieznanych sprawców 49. 
letni Nuta Babarier melamcd zamieszkały przy 
ulicy Piotrkow.-ktcj I I . Baharier między iunemi 
odniósł złamanie żebru. Lekarz pogotowia, po u . 

DR. MI IV 

NIEWIAif KI 
u l . A n d r z e j a 5. T a l . 3 9 - 4 1 0 

C h o r o b y s k ó r n a , w e n t r y c z n e , 
i m o c s o p ł e i o w c. 

Przvimuie c<d 8 do I I I otl R do I »p. 
W irltilslpla t «wzlata ari • — • nA. 

D o k t ó r 

Z I O M K O W S K I 
powrócił 

UL. i-go SIERPNIA 2. 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o e s o p ł c i o w e . 
p r z y l t n u t * od 2 — A I 8 — 9 w i e c z . 

w n i e d z i e l e o d 1 0 d o 1 p o p o ł . 

Ratunkowego. 
I dzieleniu pierwnej pomory, przewiózł ofiarę ( * 
I padknwrgo napadu d-. domu. 

• «• A 

W fabryce pray ulicy Limanowskiego t o b y 
szyny zgniotły prawi dłoń Leonowi Krawczykowi. 
rnbotnikosvi, /.amieszkałemu przy ulicy Cbrzanow'< 
»kiej 7. Krawczyka przewieziono •na kurarję o* 
irpkala. 

W bójkach odniełli rany: Jan Łucka, zawieś** 
ty przy ulicy Zachodniej 51, Kazimierz Wloda"" 
(I.c-iia ' I I , Zofja Najiorska (Żeligowskiego SS) 1 

Wacław Dębiński, •«»>•• >.it- przy ulicy War. 
zzawskiej 30. 

WytOwnionym mlziclił pomocy lekarz 
wla Knsy Chorych, 

pogot'i 

Dr . m e d . 

MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y e s n e . 

l a w n d z k a 14 
t e l e f o n 166*35. 

!'<zvtmuta od 8 do 18 rano I od 3 dn 8 wlcczói 

D r . m e d . 

DR. HELLER 
specj . c b o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h 1 m o c z o p ł c l o w y c h . 
p r z e p r o w a d z i ł sie. n a u l . 

Traugutt S, t e l e f . 1 7 9 . 8 9 . 
Przyjmuje od S — 11 r. i od 4 — • wlecz. 

W niedziele i święta 11 — 2 pp. 

Przychodnia dla chorych 
n l . C h r o b r e g o 4 (przy Zgierskiej 87! 

t e ł . 1 0 0 . 6 9 

„Zdrowie" 
P r z y j m u j ą l e k a r c e w s z y s t k i c h 

spec ja lnośc i . 
Gabinet dentystyczny. Rentgen. Analizy lekar­
skie. Szczepienia ochronne. Wizyty oa mieści*-

Pomoc nocna. 

DR. MED. 

H. KRAUSKOPF 
A k a e z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

powróci! 
Zgierska 15. T e l . 1 1 3 - * 7 . 

Przyjmuje od 4-ei do 7-ai wieczorem. 

$. KANTOR 
S p e c , c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e r y c z n y * ' ,1 

I m o c z o p ł c l o w y c h 
przeprowadził aie, na ul. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 1 2 9 . « » 

Przyjmuje od 8 — 2 l ad 3 — 0 w(««z 
W niedziela i i wiata ed 8 — 2. 

7 ł a * z t n » I Z U T E R J Ę . S R E B R O kwity 
* S A * A I . W lombardowe kupuje i płac' 

najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 
1. Fi jałko, Piotrkowska 7 

UNIEWAŻNIA się dwa weksle po ' 5 t j 

zl. z wystawien ia Jankowskiego 
Szczepana i Bartoszka Jńzda na zleo* 
nie Bibsin^cr JuztSia- _ 

PR7.YCZEPKI motocyk lowe, mało użł - ' 
wanc, okazyinie tanio sprzedają P ° i 
skie Zakłady ..M.-P." Wólczańska 188 
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UCIECZKA WIĘŹNIÓW Z ZAKŁADU KARNEGO* 

F i l m w r z e c z y w i s t o ś c i . 
Sensacyjny pościg w Stanach Zjednoczonych. 

Lansing (w słanie Michigan) w czerwcu. ( ster w Oklahoma 
Stany Zjednoczone, eksplorowane więźniów. 

przez turystów i wybi tnych pisarzy, ty lo­
krotnie opisywane, pozostają pomimo 
Wszystko krajem zagadkowym i tajem­
niczym. I zawsze jeszcze, po wyświet le­
niu licznych rewelacyjnych f i lmów ame 
rykariskich, nasuwa się pytanie, czy 
kino daje nam na ekranie odbicie tutej-
•rego życia, czy też życie jes-t wierną 
•opją na ;bardzicj sensacyjnych f i lmów. 

• To też zastanawiamy się pomimo 
woJi. czy pensjonariuszom więzienia 
karnego w Lansing nie chodziło — może 
— o dostarczenie ogółowi nowydh sen-
sacyj, gdy przed k i lku dniami urządzil i 
widowisko niezwykłe. Korzystając z par-
tji basc—bali, która pochłonęła uwagę 
wszystkich, jedenastu więźniów, pocho­
dzących z Kansas, steroryzowało dwóch 
dozorców urzędnika i naczelnika wię­
zienia. 

Zapomocą rewolwerów, 
Które niewiadomym sposobem znalazły 
się w ich celach, zdobyli klucz do scho­
dów, prowadzących na mur więzienny. 
W międzyczasie, grożąc użyciem 

broni zdołali rozbroić k i l ku innvch do-
COrców i dostać się do muru. z którego 
-puścili się na ziemię, z drugiej strony. 
Tutaj, poza murami więzienia, umieścili 
się w dwóch samochodach trzymając 
dyrektora na stopniach, i pomknęli bły­
skawicznie w kierunku pagórków Okla­
homy W ciągu pierwszego etapu drogi 
"mai nie udusili d v e k t o r a więzienia, 
Prnłhera, trzymając go na drucie, umo­
cowanym dookoła szyi. i grożąc mu prze 
cięciem rąk w przegubach dłoni , o ile 
*«chce sio im wyrwać. Wkońcu wraz z 
•nnymi zakładnikami porzucil i go po dro 
dze. następnie wśród turystów, napotka­
nych na szosie zdobyli nowych zakład 
l i ków porwali k i lka kobiet, które po-
tc* ta wi l i w jednym z folwarków, jakie 
mijali w swe< szalonej podróży, a wkoń­
cu. prreciąwszy połączenia telefoniczne, 
'ażadali podania im obiadu Co do dal­
szych wyczynów, zabili policjanta, któ­
ry chciał zatrzymać iedno z aut, ogra 
hili właściciela stacji benzynowej i dwa 
banki. 

Zaledwie uciekli z więzienia, gdy w i ­
cedyrektor zamknąć kazał w celach 
Pozostałych więźniów dla stwierdzenia 
tożsamości i l iczby zbiegów. 

Zakład w Lansing liczy 1861 więź­
niów pod dozorem stu dwudziestu do­
zorców. Rzucano się w pogoń za kator-
*nikami. których trzeba było oszczędzać 
dla uratowania życia dozorców. Zorga­
nizowano obław.? przy pomocy polici i 
konnej, uzbrojonych od stóp do głów 
Orób cywilnych, policji w autach i sa­
molotach. 

Przeszukiwano wszystkie zakątki 
stanów; Kansas i Oklahama. Wydało się 
Wszystkim, że powróci ły czasy walk z 
'ndjanaml. 

Jednocześnie z jedenastu zbiegami z 
dansingu, z innego więzienia — Mac Ala 

zbiegło także dwóch 

Gwałtowne poszukiwania poheji już 
odniosły pewne rezultaty. Na jedenastu 
zbiegów z Lansingu. już schwytano jed 
nego. który najspokojniej spożywał ko­
lację w jednym z folwarków, położo­
nym w górach. Nie stawił żadnego oporu 
Również już -zostali schwytani ucie­

kinierzy z Mac Alaster bez gwałtownej 
obrony z ich strony. 

Pozostali bujają na swobodzie, obu­
dziwszy panikę w k i l ku pogranicznych 
stanach. Jak zawsze Michigan popiera 
tem zdarzeniem swoją opinję najbardziej 
awanturniczego, najmniej okiełznanego 
moralnie stanu Unji . 

Om 

BANDYCI W ZAMKU 
Cztery strzały — dwa trupy. 

Cyklislki na starcie. 

Ogromnie oogaty właścic ie l ziem 
ski pod Auchy (Francja) padł z żoną 
ofiarą morderstwa w swoim zaniku. 
Zbrodniarze oszczędzili 

czworo ich dzieci, 
a po załatwieniu „mokre j robo ty " w y 
nieśli się, nie próbując nawet rabunku. 
Całe k r w a w e zdarzenie jest tem wię­
cej zagadkowe, że trudno przypuścić 
akt zemsty, bo zamodowani cieszyl i 
się mirem w całej okol icy i nie 
w rogów. 

Zaszły jeszcze inne c iekawe oko­
l iczności, wyróżnia jące tę zbrodnię od 
podobnych wypadków. Zamordowa­
na para małżeńska D. mieszkała w 
zamku już od 12 lat. Ta stara zabytko 
w a budowla wznosi się w środku du­
żego parku, a woko ło w promieniu 4 
km. niema żadnego zamieszkałego bu­
dynku. Zamek jest 

izo lowany od ludzi. 
Na dwa dni przed morders twem pa 

ni Devamin odwiedzi ła swą przy ja­
ciółkę w Auchy i opowiedziała jej o 
straceniu na gi lotynie bandyty Paprow 
skiego z Polski , k tó r y z dwoma kom­
panami zamordował właścic iela zam­
ku w Angeles. Zamek ów leżał równie | 
na odludziu, jak ich posiadłość i już 
przez to samo stanowi ł pokusę dla 
przestępców. 

Trze j bandyci weszl i w Ancllcs w 
locy po wyb ic iu szyb do pokoju na 

parterze a potem przez pokój ogrodu 
ka, którego zastrzel i l i dostal i się do 
sypialni właściciela i również go zabil i 
Policja schwyta ła ich szybko. Wszy­
scy trzej dostali w y r o k śmierci . Pa­
prow ski , jak... imcja.or skoku, zginął 
na g i l o t yn ie dwaj inni zostali ułaska 
wien i . 

Od tego v;asu pani Devamin fryłą 
nieustannie pod wrażeniem, że spoi-

mie lUka ją z mężem podobny los. — Przy­
jaciółka uspokojała ją. A po dwóch 
dniach dowiedziała się z przerażeniem, 
że przeczucie kobiety spełniło się. M o i 
derstwo odk r y ł służący, k tóry usły­
szał płacz t rzyletniego dziecka, które 
spało w sypialni zabitych rodziców 
Zbudzone strzałami nie miało odwag 
odezwać sie i zaczęło płakać dopiero 
po 
wyskoczeniu napastników przez okno. 

Morde rcy oddali cztery s t rza ły , z 
których dwa ugodzi ły męża i jeden żc 
nę, leżących w pościeli. Śmierć nastą 
piła momentalnie. Służący zastał chle­
bodawców w ka łuży k r w i . Tro je dzie­
ci , śpiących w pokoju na piętrze nie 
słyszało s t rza łów. Zbrodniarze uciekli 
przez okno w sąsiedztwie sypialni . Po 
licja aresztowała dwu robotników, któ 
rych Devamin oddali ł niedawno z pra­
cy i k tó rzy odgrażali się mu. Niema 
jednak narazie przec iw nim żadnych 
obciążających dowodów 

''V Los Angeles "rządzono wyścig i cyk listek. 
300 zawodniczek. 

' o startu stanęło zgórą 

Obłędna miłość górnika. 
Gehenna mal t retowane; mew asty. 

Dzielnica du Frand-Conde w Lens 
(P. de O , zesłała do głębi poruszona 
k r w a w ą tragedją, jaka rozegrała się w 
domu górnika polskiego, Ignacego A n ­
druszkiewicza przy ulicy Duniont. 
Sprawcą ca ' tgo nicszeześc.a i zarazem 
ofiarą jego by ł górnik, Aleksander Bic 
l iński. Biel iński sto łował się kiedyś u 
Andruszkiewiczów, lecz gdy zaczął 
prześladować panią domu różnemi pro 
pozycjami, namawiając ją do porzuce­
nia męża. Andruszkiewicz zakazał mu 

przekraczania progu swego domu. 
Bieliński nic sobie z tego zakazu mc 

robił i gdy Andruszkiewicz znajdo­
wał się w kopalni nachodził wciąż jego 
dom i dręczył w dalszym ciągu uiewia 

grożąc jej śmiercią, 
j i śli piśnie s 'o\vo mężowi o jego w izy 
tach. Znając gwa ł towny charakter Bie­
lińskiego i obawiając się skandalu An­
druszk iewiczowi znosiła w milczeniu 

zaloty górnika. Pewnego dnia B. stał 
się bardziej na tarczywy i usi łował, po-
dużnąe b r z y t w * gardło kobiecie, przy 
czem zbił ją i poranił tak. że gdy w » *Hę to na ty ł statku. 
chwilę potem Andruszkiewicz wróc i ł z 
kopalni zastał niewiastę leżącą w ka-
iuży k r w i na podłodze. Sprawa wysz ­
ła najaw i Biel iński miał stanąć wk ró t ­
ce przed sądem w Bctluine. Przed tem 
jednak powziął szatański plan zemsty. 
Kupił sobie rewo lwer i udał się do nue 
s ikania, Biel iński nic nie mówiąc oddał 
ki ika st rzałów do kobiety, raniąc ją w 
! e i \ \ poczem skierował broń na jej 
męża. Na szczęście rewo lwer zaciął 
się. Z chwi l i tej skorzystał Andruszkie 
wicz i po rwawszy toporek górniczy, 
zadał nim ki lka ciosów w głowę napa­
stnika, k tó ry zwal i ł się na ziemię. W ł a ­
dze śledcze zjechały na miejsce wypad 
ku i ustal i ły, że Andruszkiewicz dzia­
łał w obronie życia swego i żony, wo ­
bec czego zostaje na wolności. 
—xx z 

Przytomni 
zdążyli wyrwać się 

W pobliżu Mi l ford Haven na angiel­
skim trawlerze motorowym, znajdującym 
się w odległości około 1 mi l i morskiej, 
zapalił się od iskier zbiornik z pal iwem 
Zanim spostrzeżono niebezpieczeństwo. 

zbiornik eksplodował. 
W chwil i wybuchu na pokładzie t rawle­
ra ,,Ivolvi*\ należącego do Dunnmore East 
Ray Company w Waler fo rd , znajdowało 
się trzech marynarzy; E. James New-
berrv. H. M. Rouen i M. C. Sillis. 

Marynarze, wyrzuceni siłą wybu­
chu, dopiero po pewnej chwi l i zrozu­
mieli grozę położenia Z gorączkowym 
pośpiechem zaczęto zdejmować z pokła­
du małą łódź ratunkową, którą odcią-

wolny od ognia. 
Wskutek wybuchu, schodki prowadzące 

marynarze 
z objęć kostuchy. 

na pokład, zostały zniszczone. Uwięzie­
ni zgromadzili natychmiast i ułożyl i w 
stos wszystkie znajdujące się wewnątrz 
przedmioty: s to łk i , skrzynie, beczki i 
części okrętowe, po k tórych wdrapal i się 
na pokład zewnętrzny. 

W tym momencie ty ł statku rozpadł 
się i t rawler zaczął tonąć z gwałtowna 
szybkością. Łódź w ostatniej już" chwili 
spuszczono na wodę, ty lko dzięki doskc 
nałemu wyćwiczeniu marynarzy i nie­
zwykłej szybkości ruchów, wszyscy ma­
rynarze znaleźli schronienie na łodzi 
W ki lka godzin po tem, gdy po trawlerze 
zostało ty lko morze płonącej ropy naf­
towej, rozbitków spotkał t rawler ,,Emo" 
i zabrał ich do por tu Dunnmore East w 
Angl j i . 

Niewiadomo jeszcze kiedy 
odbędzie się ślub księcia Asturji. 

Sensacyjny ślub ks. Astur j i , eksna-
stępcy tronu hiszpańskiego, z Kuban­
ką, Almadeira de San Pcdro, o któ­
r y m pisaliśmy niedawno, ma odbyć 
się za parę dni w Lozannie. 

Data ślubu nie jest jeszcze dokła­
dnie ustalona i t rzymana będzie aż 
do ostatniej chwi l i w tajemnicy, w 
celu uniknięcia 

zbiegowiska ciekawych. 
W przewidz ianym dniu narzecze­

ni udadzą się do ratusza w Lozannie 
na ceremonie ślubu cywi lnego, w k tó­

r y m uczestniczyć będą ty lko matka i 
t rzy siostry panny młodej oraz w ie r ­
ny oddany pielęgniarz pana młodego, 
Zkolei odbędzie się obrzęd zaślubin w 
kościele. 

Ks. Asturj i nie ustali ł jeszcze proje­
k tów dotyczących p o d r ó ż j poślubnej 

z wybranką swego serca. 
Podobno nie zrezygnował on by 

najmniej ze swych p raw następcy t ro­
nu hiszpańskiego, na wypadek gdyby 
republika w Hiszpanii upadła i p rzy ­
wrócono monarchię. 

' J a d w i g a E l . Z l a » n o w « k a 

DZIECI INSTYNKTU 
Powieść z n iedawnej przeszłości. 

Wszelkie prawa autorskie zastrzeżone. 1 

W S T Ę P . 
— Polauowiecki las chyl i ł swe ko­

nary do snu pod zachód słońca-
Cisza w nim była przedseuna — 

omd la ła , jakoże po dniu upalnym, znoj 
l y m . Sosny wydycha ły woń żywicz-

, l | ą , surową- dęby i klony bukietami ja­
snej i ciemnej zieleni rzucały barwne 
p l a m y na tło czerwonych pni sosno 
, lWych. O lb rzymie ja łowce, niby deko-

racja sceniczna, z popielato - srebrnym 
odcieniem swych igic l . budowały fan­

tastyczne ściany kulis. 
Na ziemi, okry te j mnóstwem drob­

nych ziół. stały wachlarze rozłoży­
stych, szarozielonych paproci a pod 
"irni tul i ły się krzaczki maleńkie, zwie 
'Zając, rubinowe kieliszki jagód won­
nych i inne, obfitą, rudawą zielenią buj 
tte, dojrzałemi grony czernic obciążo 

Drogą od wsi szedł ciężkim, znużo 
pym krokiem, młody żołnierz, dąży ł 
i "O obozu, k tóry o milę stąd roz łoży ł 
(szeroko swe pękate namioty; chwilę 
Przystanął pod krzyżem, u k r y t y m mię 

[ ° 2 y czworg iem starych, wysokich pod 
Rytych dzikiemi krzakami ja łowcu 
1 Jarzębiną, sosen, na n iewielk im kop 
c u . leżącym na polance niby kurhan, 
stepowy niby zapomniana zaDadła wie­
cem, mogi ła . 

Przystanął, zdjął kaszkiet, otar ł 
oznojonc czoło, podniósł oczy na krzyż 
', przeżegnał się nabożnie — ruchem od 
czoła do ramienia, od ramienia do pier 
si i znów od piersi do ramienia, dv aj 
razy się powtarzającym, potem się po 
kłoni ł , aż do ziemi, innym niż krzyż ten 
p r z y w y k ł widzieć, obyczajem i „Po-
myłu j Boże", westchnął. Przysiadł na 
kopcu, wyją ł chleb czarny, czerstwy i 
powol i żuć go zaczął białemi, jak u 
wilka, zębami. 

Cisza była. Wtem, żołnierz, przy 
w y k ł y do głosów i szmerów pustym, 
nadstawił uszu. Szmer go doleciał 
z za ściany ja łowców, szmer, jakby 
stąpających nóżek wie t rzyka. Sucha 
trzasnęła gałązka. Żołnierz powstał, 
podszedł ki lka kroków, skradając się, 
l i i i luął w t rawy i podpełzł, jak wąż, 
t rawami pod niebieskawą ścianę-

Począł rozchylać gałęzie rękanfi 
cj-arnemi. zgrubiałemi od pracy twar 
dej, od rusznicy i szabli. W y t ę ż y ! 
w z r o k żbiczy- nadstawił uszu. 

Pat rzy ł , śledził — słuchał. 
] Na polance szmaragdowym mchem 
| okry te j , z szalem czerwonym pod gło-
,wą, w sukni białej, u bronzowych opa-
' lonych ramion i szyi toczonej, wyc ię ­
t e j , w pozie niedbał - j . a malowniczej — 
ileżala młoda dziewczyna. 

Jedną nóżkę bosą, ciemną, jak po­
żółk ła kość słoniowa, w maleńkim san­
dałku, wyciągnęła prosto przed sie­
bie, drugą w krzyż , czy łuk, z g łową 
wyciągniętą, nieco na bok przechyloną 
odcinającą się od tła ponsowego szala, 
jak delikatna plama, oczyma czarnemi, 
pałającemi. jak pochodnie wpatrzona 
w ma ły krążek błękitu ponad koroną 
igieł strzępiastych, teraz zaróżowiony, 
ziekka łuną zachodu. 

Wierzchołk i sosen złociły się j krwa 

trącona, odbiła się od drugiej i zaskrzy­
piała. ! 

Podniosła się do połowy ciała, obró­
ciła twarzą k u szmerom. 

W ruchu tym wyglądała jak przez 
skradającego się satyra spłoszona nim­
fa. Oczy wielk ie, płonące, onyksy, otwo 
rzyła szeroko, patrząc w ciemną, spląta­
ną więź gałęzi, za k tó rymi czaiło się coś 
nieznanego. 

Skoczyła na nogi. 
W rozchylającym się otworze ujrza-

wi ły. jak rubin od niewidzialnej' pło- ł a * ł o w « . ogoloną, krągłą, ciemną — 
rr.iennej głowy słońca a po korze drzew j straszną, i dwoie oczu. ]arzących. jak 
spływała, płonąca złotem żywica, bur- oczy wi tka, 
sztynowemi kroplami. Obeirzała się ku ucieczce... 

Woń drzew i ziemi kadzidło, unosiła! Ale juz było zapofno 
się w czystem, cieplarnianem powiet rzu. ! , J u ź żołnierz sprężystym, gibkim ru-

Dziewczyna rozmarzona, wpółsenna, | c h e n \ wygimnastykowane] pantery. wv-
zaczęła nucić piosenkę głosem nisk im, ' h Y n V

 z krz™ 1 ludnym skokiem znalazł 
metalicznym jak dźwięk srebrnych pe-[ s » c ° > ° w o k ? 2 n i a - ^ ? h * ć ucieczki 
rcł. Coś „o żołnierzu, o tułaczu, co to ! obudziła w nim stepowy instynkt napa -
idzie borem, lasem, przymierając głodem i du, gonitwy; zwycięstwa i porwania, 
czasem' Dziewczyna zbladła — spopielała. 

żołnierz słuchał; snać coś niecoś ro - ! 9 « y j e j p / ^ * s ł * : / < ^ , , , , , , . , .. , , powiekami. Ale odwaga nie całkiem ją zomiał. bo w bladobłękitnych oczach za- , K .j 6 

majaczyło nibv rozmarzenie, niby łza, I . ' . , ., ^, 
stały się wilgotne, szkliste. Pumme

 odrzuc.ła głowę az po ramio-
A . . t - • i r u - n a c n rozsypały się hiacyntowe zwoje 
Dziewczyna przestała śpiewać. Obro-, w } s ; o j r z a ł a w dziką obmierzłą ge-

ciła się plecami k u górze, wystawiając , bc. 
— Coście za jeden i czego chcecie? 

zdołała wyksztusić ze ściśniętego gardła. 
Narazie nie znalazł odpowiedzi. Jego 

kształ ty okrągłe, toczone — kuszące 
W oczach żołnierza zamigotały skra-

wc płomyki , jak u żbika; podpełzł na rę­
kach. Nie zważając na gałęzie jałowców.. ̂  n a t u ; a r z m i } n a " c h w i j e W 2 r o k 
które mu brondy wstępu. Jak• wierne j k r ó l c w s k i j b r z m i c n i e . a « stłumionego, 
druzki , wiążąc się gałązkami niby pęt l i - i U - i _ - ^ . 
cami, k łu ły tysiące igiełek po spalonej, 
srogiej wąsatej twarzy. Splatały konary, 
niby dłonie, chwytając go nimi błagal­
nie i groźnie zarazem za chude sprężyste 
kolana. 

Dziewczyna usłyszała szelest podej­
rzany. Jakaś sucha gałąź, niebacznie 

przecież szlachetnego, wiekami cywili­
zacji modulowanego głosu. 

Zawahał się, zwrócił tłółbokiem, nibv 
ku rdejściu. Wahanie nie trwało długo-

Powol . jak myśliwiec, pewny swej 
zdobyczy, zaczął zbliżać się ku niej z i 
wvciągnictemi ramionami l 

— A wot, szczo haczu, syknął prz;-* 
zaciśnięte, błyskające z pod warg czerwo 
nych, rozchylonych grymasem, jak u złe 
go psa, zęby , 

I nim s> zdołała opamiętać, rzucić 
się do ucieczki, schronić może w dalszym 
ostępie, chwycił ją żylastemi ramionami 
oplatał, przydusił, przewróć'}, ruchem 
brutalnym zwycięskiego samcai. ,Tłocząc 
jej ślicznie związane kolana swemi węzłe 
watemi. suchemi kolanami, całą s.łą per 
si runął na jej dziewicze łono. Krzyk str<j 
szny, tysiącznem echem odbiły od drzew 
zawył w lesie, bez odzewu. 

Brudną namuloną dłonią zakr.vł jej 
purpurowe usta, zmętosił je, krzyk stłu 
mił i nachylając nad jei maleńka rasów; 
główką swoją koścstą, kanciasta czaszkę 
wpił się w nie łakomie cuchnącemi wód­
ką wargami. Jęk i szamotanie się— a 
potem cisza, dysząca obłędnym brachem 

Z a parę minut żołnierz podniósł się. 
roześmiał szeroko, przeciągnął; poprawił 
nieład odzenia i spojrzał pod n^si. 

Ta)m, na zdeptanej trawie i mchach 
leżało cos', nakształt łachmana zmięte, 
zbrudzone, skrwawione, w poszarpanej, 
iregdyś białej szmacie. Straszne, nędzne 
nieszczęsne. Coś bez wartości. 

Kopnął tę kupę łachmanów. 
— Wot , tobie — panienka! 
I już go n'e było. Znikł, jak widmo 

zapadł sie wskroś traw i jałowców. 
W lesie powstała noc czarna ponura. 

Wicher z szumem przelatywał z pałer.i m 
gałąź, gnąc je, nierzadko łamiąc. Chmu 
rżyska pędziły, szarpiąc swe krucze p ;ó 
rfc o wysekie szczyty drzew. 

Noc, taiemnea burza, okryły bór 
tt>. c n.) 
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FILA ZE STOLICY. 
J S y c i e W a r M A w y w k i l k u 

w i e r s z a c h . 

Głośną sztukę Wacława Grubińskie-
go pod tyt. .Kochankowie ' ' wybrała u 
'alentowana artystka p. Stanisława Ma-
zarekówna na swoje wakacyjne tour­
nee artystyczne po całej Polsce, w któ-
rem towarzyszyć jej będą pp.: Wi to ld 
Kuncewicz (mąż) i Czesław Kal inowski 
(syn). ..Kochankowie'' w czerwcu i lipcu 
grani będą przez powyższą trójkę ar ty­
styczną w Katowicach, Królewskiej Hu-
efe, Ccszynie. Bielsku. Krakowie Prze­
myślu. Lwowie, Łucku; Dęblinie; Płocku; 
Toruniu; Bydgoszczy. Grudziądzu, Tcze­
wie, Gdańsku, Gdyni, Lesznie; Poznaniu 
i Inowrocławiu. 

W z. m. autobusy miejskie przewio­
zły 1.739,612 pasażerów, w porównaniu 
z majem r. z. o 0.56 proc. mniej, w po 
równaniu z kwietniem r. b. o 9.32 proc. 
więcej. 

* • 
Wczoraj rano komisja starościńska 

dokonała lustracji hal Mirowskich, baza­
ru . l a n . i ' / a i targowiska na pl . Kercele-
go. W halach Mirowskich 7 właścicieli 
latek ukarano grzywnami za brak czy­
stych fartuchów lub wody w zbiorni­
kach. Stwierdzono że przetrzymywanie 
drobiu odbywa się w nieodpowiednich 
klatkach. W bazarze .lanasza skonfis­
kowano transport płotek, których wymia 
ry nic odpowiadały przepisom o ochronie 
ryb. Wręczcie na pl. Bercele£o komisja 
zażądała odnowienia hali sprzedaży 
mięsa. 

* * * 
•Odbyło się posiedzenie komisji do 

badania zmian k o t k ó w utrzymania w 
Głównym urzęd>rie s ta tystycznym, na 
którem ustalono, żc w maju w porów 
i iH i i iu z kwietn iem koszty utrzymania 
tintił«jsz> ły się o - proc. 

* * * 
Teatr „b ni . 30" daje po raz 60-ty 

i nasi- areywesolą operetkę Kuimckcgo 
„Szczę i l iwe j podróży" w literaekiem 
ppracowaniu Juljana Krzewińskiego i 
Leopolda Brodzińskiego, reżyserj i W i -
i ildd Ztfzitowieckiego. W wykonan iu 
Mary Didur - ZalusKiej. Ol i Obarskie*. 
I . Chaveau - Zakrzewskiego, W. Rusz 
kowskiego, Zarernbiny. M- Dąbrow­
skiego K. Jenoeala, R. Łacińskiego na 
czele Świetnie zgTanejro zespołu. Kie­
rownic two muzyczne A. T. Mul ler , 
ćhofeografja Lucy Rygier, dekoracje 
Stefana No.blina. W każdy czwartek 
sobotę, niedziele o godz. 18-ej podwie­
czorek, ar tystyczny u Lourse'a pod ty­
tułem „Mist inguet tc" w wykonaniu 
M- Strońskicj, N. Wil ińskiej . H. Z a r c n r 
bmy, H. Zclskiej. L. Brodzińskiego, 
T-Chavcau - Zakrzewskiego i Z- Ra­
kowieckiego. 

* * * 
Teatr „Banda' ' zosta} zamknięty. 

Ca ły zespół „Bandy " przeniósł sie do 
nowopowstającego teatru przy ul. Ka­
rowe j , p. n- ,.Rex'' pod dyrekcja arty-
»tye/;:.i Andrzeja Wla&ta-

KRATECZKI. Stasio adwokat i Romcio prokuratoi 
Wieśniak ofiarą niebieskich ptaków. 

Dziwny dozorca. 
Gdy ulicami miasta zaczynają coraz 

gęściej ciągnąć na podmiejskie letniska 
wozy naładowane trzema ogrodowemi 
krzesełkami, jedną połamaną połówką, 
koszem pełnym gospodarskich gratów i 
służącą z pieskiem lub radjem na kola­
nach, oznacza to, że lato już zbliża się 
pełnemi. szybkiemi krokami i że zapeł­
niać się zaczną wszelakie Kały, Galków-
rti, Andrzejów czy Żakowice. Zaczyna 
się ruch. Już Marysia z frontu zdążyła 
się pokłócić ze Stasia z oficyny, już była 
pierwsza awantura z dostawczynią mle­
ka, że dolewa za dużo wody, już zaczy­
nają jeździć na letniska mężowie obła­
dowani niby osły juczne, pakami, pacz­
kami i paczuszkami, gdyż na letnisku nic 
kupić nie można, ani nabiału, ani mięsa, 
ani jarzvn. ani owoców. Rzadkie jak go­
tówka sklepy letniskowe sprzedają je­
dynie farbowaną lemonjadę, . ban ie ' ; 
przypalone lody i kiepskie śledzie z nic 
naturalnym zapaszkiem. 

Wprawdzie paniom demów urozmai­
cają pobyt na letnisku kłótnie o dzieci, 
ale rozrywka ta rychło staje się denerwu 
lącą i nudna, trudno bowem co minutę 
awanturować sie, że Irenka jest brzydka, 
gdyż nie chce się baw ć z Jędrusiem, a 
Tadzik znowu wyszedł na polanę bez 

swetra. Na letnisku jest jeszcze jedna 
rozrywka: poker. A l e z tvm pokerem lo 
zawsze tak jest, że albo brak jednej reki 
„ a w trójkę" przecież nie możemy 
grać albo jest za dużo rak, to znowu 
Basa pokłóciła się z Franką, a Steia 
oświadczyła, że „więcej w tern lowarzy 
siwie" grać nie będzie, słowem w tych 
czasach nawet takie murowane spędzenie 
czasu jak poker zawodzi, zwłaszcza 
iż mężowie awanturują sę, że „zamiast 
pilnować domu i dziec przegrywają tyl 
ko pieniądze przeznaczone na gospedar 
stwo". Osobliwością gry w karty jesl 
fakt, że po grze są zawsze sami przegrani 
Wszyscy przebrali — nikt nie w.vgrał?l 
Dziwne to są jakieś cuda, gdyż według 
obliczeń grający przegrali 50 złotych a 
tymczasem wygrani a'bo wcale się nie 
przyznają do wygranej albo w najlep­
szym raze do 2 — 3 złotych nadwyżki. 

Biada mężowi, którego żona raz wy 
graa w karty 10 złotych! Na koi to lej 
jednej wygranej bed:'.'e ona cale h tc 
przegrywała po 15 — 20 zł -.tych dzień 
n»e, tłumacząc, że „przecież wtedy jak 
wygrałam, to nie miałeś pretensji!' ' 

Ś . \ T L G I Ś N I F . G O W I E . 

(nib,v dlaczego, 
i td. Hzep coś 
śnieg wówczas 

s'ę niedługo skończy" 
łaskawy panie Śnieg?!) 
mu tam odpowiedział, a 
wezwał do |>omocy swą żonc Jadwigę i 
syna Jana i trójka śniegów, dotk lwie 
pobiła nieszczęsnego lokatora, który po­
zwolił sobie wbrew wol i rozwydrzcnpgo 
dozorcy na późniejszy nieco powrót do 
domu. 

Sędzia Grodzki skazał Marcelego 
Sniega na 1 miesiąc aresztu, Jadwigę 
Śniegową na 3 tygodnie aresztu i Jana 
Śniega na 2 tygodnie aresztu. 

Lokatorzy domu nr. 26 przy ulicy 
Pabianickiej odetchną więc od tych śr.ież 
nych naleciałości. 

J e r z y Kr /eck i . 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Na sali sądowej bardzo często za­

uważyć było można na ławkach wśród 
publiczności dwóch młodych, po d w a ­
dzieścia ki lka lat l iczących osobników, 
k tórzy z wie lk iem zainteresowaniem 
1 rzys luch iwal i się rozprawom. B y l i to 
Romcio D. i Stasio S. Uczęszczali oni 
no sądll nic ty le z ciekawości, ile dla 
..studjów". Odczy tywan ie wyroków 
nie interesowało ich przypominało im 
to bowiem bardzo przykre chwile w 
życiu, natomiast entuzjazmowali się 
przemówieniami prokuratorów i adyvo-
katów. które to przemówienia 

formalnie wchłaniali w siebie. 
Stasio S. po jedne j^ / rozpraw był 

tak zasugestjonowany przemową ad­
wokata, że gdy w przerwie wyszedł 
I M kory tarz sądowy a jakiś wieśniak 
zb l iżywszy się do niego i pokazawszy 

5 zapadłych nagrobków 
z wizerunkiem Or ła Białego. 

Przed północą 4 kwietna rb.. z-imie 
szkaly przy ul Pabjairckiej pod nr. 2ó 
Józef Rzep wrócił do demu. Ponieważ , " i c 

Ze Skolego donoszą.: 
Na cmentarzu żydowsk im odkry to 

5 zapadłych nagrobków z rysunkiem 
I Orła Białego. Trzy nagrobki sa głę­
boko w ry te w ziemie, widać jednak 

i wyraźn ie znak Orła Białego, czwar ty 
]nagrobek, lepiej u t rzymany, znajduje 
sic ty lko w połowie pod wars twą pia­
sku, a piąty nagrobek, najlepiej ut rzy­
many, ma obok zatartych" już liter cał­
kiem wyraźnie w y r y t e liebr. l i terami 

RYBY W 
Skutki 

Z Wąbrzeźna donoszą: 
PoJeza> bmzy. im :: przeszła ;:aJ 

;.;iszyiu powiatem, piorun uderzył w 
z-grodę G j s t a w a Kastncra w Jaw>-
I / ii 

Spali ły się: dom i m u ' g k a l n \ . st>J> 
L ' chlew, budowane pod j e d n y m da-
J i c m . Większość doby,ku zdołano ura-
in .y . ic, jednak, w p ł o m i e n i a c h 

/•/mięły 2 śwłnic, 
i i i : i»Z : , ny roio!c«.c i zboże. 

Gdy udedzvl p :oruti . w domu był 
sam i ! -s to lc'mi synek Kastnera. któ-
•v zostnł porażony. R,'>\vuicż poraZO-
ua została ja łówka. 

Straty powstałe przez pożar w y ­
noszą, około 6 tysięcy złotych. Struty 
•pokryje ubezpieczenie. 

W t ym samym mniejwięcej czasie 
uderzył piorun w stodole własność We 
roniki Kwiccmskie j w Piwnicach. 

Stodoła, oraz w niej znajdujące się 
maszyny rolnicze Spłonęły dosgczct-

brama była zamknięta Rzep zaclzwcn'l 
wręczył dozorcy domu M..rcc)enm 

Śniegowi 20 gr. za otwarcie bramy. A U 
Snega byle 20 gr. nie wzrusza, śnieg u 
waża, że jak lokator chce wracać d n 
domu po I I - t e j wlecz, to powinien za to 
płacić co najmniej złecisza. Wvc l rdz?o 
z tego założenia śnieg nawymyślał Rze­
powi, że „po nocach sic włóczy, aU to 

Stojący opodal dom mieszkalny, 
k r y t y słotną. cl;:;eki nadludzkim wys i ł ­
kom syna Kwiecińskiej zdołano ura-
: .:wać. 

Szkoda wynosi około 4 tysiące zł. 
Pozatem w okolicy Piwnie, Jawo-

«za. Osicezka — burza wyrządzi ła 
wiele szkód. Piorun uderzył w jedno /. 
przydrożnych drzew, które formalnie 

rozpołowi ł ii-a dwie części. 

słowa „wo jewoda" . Ten właśnie na­
pis wywo łu je najrozmaitsze domysły 
i przypuszczenia.-- o n iezwyk łych na 
próbkach krąży legenda że tam został 
pochowany jakiś wojewoda z siostrą. 
f którą podobno miał go łączyć stosu­
nek, więcej niż braterski . Na jednym 
kamieniu w y r y t y jest rok 1708. W ł a ­
dze zainteresowały się tem odkryciem 
i odbędzie się oficjalna . .wiz ja" na 
cmentarzu. 

ROWACH. 
burzy. 

O sile burzy świadczy fakt, że z 
wielu torfowisk i s tawów powystępo-
wa ł y wody. lejąc się w okoliczne ro-
v> y. w których ręką można było ła­
pać dość duże ryby . uniesione prądem 
w ©dv. 
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mu wezwanie na rozprawę karną, W 
pytał gdzie się ma z t e m u d a ć , S t a s i c 
bez długiego namysłu odpowiedział 
że lit potrzebuje wcale s t a w i a ć 
na rozprawę, gdyż o u j . ikc adw K i' 
napisze mu taki wniosek, k t ó r y wyba­
wi go z kłopotu. . 

Wieśniak, Augustyn Zaborowsk i l 
Jasińca powiatu świeckiego z g o d z i ł 
się chętnie przybyć do pewnej restau-
dacji celem bliższego omówienia s p r a ­
w y , Stasio w międzyczasie porozumiał 
się zc s w y m kolegą . .sądowym' ' i p r z y 
jaciclem Rorncieni D. 

W oznaczonym terminie spotkał s i t 
z Zaborowsk im, od którego pobrał za 
wygotowanie wniosku ń zł. i gdy o b y -
uwaj zasiedli p rzy p iwku , p r zyby ł r ó -
wnież Romcio D., przyjaciel S t a s i a , 
przedstawiając się jako prokurator są­
du. 

Wieśniak uszczęśliwiony, i e z n a ­
lazł się w tak godnem towarzys tw ie , 
nie szczędził poczęstunku . u p. „ p r o ­
kura tor " i „adwoka t " jedli i pi l i . 

a ż i m s i e u s z y t r z ę s ł y . 
Wreszcie gdy zaczęto mówić t 

sprawie Zaborowskiego . .prokurator" 
r.świadczyf. iż zna ją dobrze i mógłby 
tak nawet pokierować, aby sprawa ze 
stała na dłuższy czas odroczona, a mC 
żc i umorzona, lecz to będzie koszto­
wać. 

Zaborowski , któremu zależało n i 
lem. chętnie w y ł o ż y ł na stół p. „ p r o ­
ku ra to row i " kilkadziesiąt z łotych i od­
jechał do domu szczęśliwy, że mu sie 
tak świetnie powiodło. 

Ale „p rokura to r " by ł nienasycony', 
w ki lka dni potem udał się do Jasińca 
na rowerze i mydląc oczv Zaborow­
skiemu zażąduł najpierw n I B y t o opinj i 
(. nim od sołtysa, a następnie pieniędzy. 
Zaborowski jednak większej k w o t y 
pieniędzy w domu narazić nic miał, 
więc p. „p rokura to r " zadowoli ł sie ma 
łą sumką na koszta podróżv i o d j e ­
chał. 

Mając już ofiarę w rękach, n i e 
chciał jej t a k ła two puścić, przeto 
wkrótce potem pisze on d o Zaborow­
skiego list. aby czempnjJfc?! nadesłał 
większą sunie pieniędzy, bo c a ł a s p r a ­
wa w łeb weźmie. 

Czy Zaborowski przysła ł p l e a i ą d z i 
i ile. to wykażą dalsze d o c h o d z e n i a 
ale nieszczęściem dlu „ p r o k u r a t o r a " I 
„adwoka ta " wieśniak d o w i e d z i a ł l i t , 
że za niestawiennictwo w terminie na 
rozprawę, został skazany 

p r z e / , s a d n a g r z y w n ę . 
Zaczął coś podejrzewać i zabraw­

szy się. p rzyby ł do B y d g o s z c z y , p o ­
wiadamiając o wszystk icm władze po-

iHcyjnc. 
Nie znał nazwisk swych „dobro--

' dz ie jów" , a l e m i n i o to p o l i c j a u j ą w s z y 
sprawę w s w e ręce. w k r ó t k i m c z a s i e 
wpładła na trop obydwóch s p r y c i a r z y 
i aresztowała najpierw Roincia D . • * 
l iwoka ta" a następnie Stasia S.. n i e n a ­
s y c o n e g o „ p r o k u r a t o r a " . O b y d w ó c h 
ptaszków oddano do dyspozycj i M - J U . 

Będą mieii teraz sposobność zapo^' 
znać się jcs/w.c lepiej i kodeksem iuai 
nym. a nic zrozumią, s-vJ Im t i 
W11 ' " M a m i imu 

MARCEL DUPONT. 

Elegancki świat Wenecji pamięta je.«z 
cze ów dzień majowy, gdy przed paru 
laty książę Madocordati poślubił Marga 
ryte Bartelaia. Miała lat dwadześcia, 
on — czterdzieści. Co skłoniło zatwar­
działego ]uż w celibacie księcia do po-
wzęcia decyzji ożenku, trudno orzec. 
Młoda księżna Lv la sierotą, a ojciec jej, 
Giacchomo Bartelaia, odebrał sobie ży 
cic w warunkach tajemniczych po nieuda 
nych spekulacjach terenowych w Afry­
ce. Wnosiła mężów.' swemu w posagu 
tylko długi ojca i cudowna piękność obli 
cza i postaci Bartolomeo Madccoriiat' za 
pewne był zdania, że jedno równoważyło 
drugie. LJroc2y8tośc' zaślubin były wspa 
Tt ałe. 

Wieczora ślubu, w „rio dei Barcaro-
gdzie w zwierciadle wód odbijał s? 

pałac Madocordatich był taki ścisk gon 
doi, taki napływ ciekawych. Laka c żb* 1 
natłok, że utonęły dwie kobiety. Tłumy 
publcznoścf jednąkż? zostały wynagro­
dzone, gdy ujrzały iluminację długiej ko 
lumnadv o stu plastrach, a na balkonie 
ukazał sie książę, przypominający postać 
księcia Alby, a przy nim jego młoda mał 
łenka, wyglądająca w białej sukn' i zło 
tych włosach jak obraz Bottkel 'i 'ego 

Bartolomeo Madocordati kochał po 
raz pierwszy Dotąd prowadź''! żvcie za 
mkniete. poświecone nauce. Od lat naj 
młodszych studiował h stor ję. Jako poto 
mek bastarda Colleonicgo zapali! sic d l i 

tego rycerskiego przodka, i opiekając s?c 
na kronice Graeyiusa, starał se cdtwo 
rzyć dokładnie życie słynnego k::idotjera. 

Kochał żonę swoją z całą namiętno­
ścią człowieka, którego pierwsza część 
. ;ycia przemnęła w atmosferze ślęczenia 
nad odcyfrowaniem starych ksiąg. By 
przypodobać się żonie, wydawał przyję­
cia, o których dziś jeszcze — co latach 
— wspominają nad Kanałem Grandę, ale 
pomimo to ne porzucił swoich pergam: 
nów i inkunabułów, I w tem tkwi ł błąd 
je-go, jak się zdaje. Trudno orzec, czy 
Margaryta poczuła się dotknięta faktem, 
że mąż jej nietylko o niej myślał, czy też 
pod pozorną dzewiczościa ukrywała żar 
niezaspokojonej zmysłowości. N ; k t teg) 
nie wiedział. Jakkolwiek było, rtało się 
wkrótce wiadome, że i całą bezwzględno 
ścią zdradzała księcia. Oczyw"śc,e dowie 
dział się o tem ostatni. Ból jego był tak 
wielki, że gdyby uległ pierwezeir.u odru 
chowi, strąciłby niew erna małżonkę w 

ciemną toń kanału. A l e w ow: m momen 
cie Margaryty n'e było w pałacu Gdv 
wróciła, opanował się już na tyle, że nie 
okazał jej swego bólu, i przywitał ją. jak 

zawsze. A l e postanowienie jego było 
już powzięte. 

Tegoż wieczora w pałam Madocor­
dati odbywało się wspaniale przyjęcie, na 
którem byłem obecny. Po kolacji geśce 
zebrali się w shmnei galerii pierwszego 
piętra, o murach ozdobionych bezcennemi 
freskami Boccaccino di Cremon -:. 

Zmieniony wyraz twarzy księcia i wi 
doczna jego ciężka troska n ;e ur/\y mo­
jej uwagi Ponadto, powietrze było unal-

ne i duszne, zwiastujące nadciągającą bu 
rzę, a po n«eb!e przebiegały zygzaki bły 
tk&więj. Lokaje chcieli zamknąć okna, 
lecz kcążę oddalM ich. Chodził tam i zpo 
wictem, mierząc salę krekami, % pochy­
loną głową, lub kręcł się p.;rfiieci.?y fole 

j lami , gdzie sedzieliśmy, znużeni upałem. 
Rozmowa wlokła się leniwie. 

Wkrótce wszyscy obecni uświad:mi!i 
Łebie nezwykły naitrój naszerro gospoda 
rz». Wzrokiem badał siny księżnę, lecz 
nie zwracała na nas uwagi. Oczyma śle 
clziła męża i jec;o aut-matyczne ruchy. 
W idze ją jeszcze w jej powłóczystej sukni 
z mekkiego czarnego aksamitu Kwitnąca 
zazwyczaj, wieczora tego była tak blada 
iż twar i jej wydawała sie bieLza jeszcze 
cd szyi i ramion, słynnych z cUniewają-
cej swej śniażystości. Czulśmy wszyscy 
drcmat w powietrzu. 

I wybuchł znienacka. 
ZdenerwowanBi pierwszemi grzmota 

mi na dworze. Margaryta powetała z 
miejsca i zbliżyła s'ę do męża, bv coś 
szepnąć mu c!o tirha. Ucz odsunął ją ge­
stem brutalnym. 

Następnie zbliżył się do grona gości 
i badał nas spojrzeniem dziwnem ; okrut 
nem. Jednocześnie na wąskich jego war-
gach ukazał się uśmiech dziwaczny, o kló 
i ym trudno rzec było, czy zwiastuje ra 
deść, czy też ukrywa ból. Oczy jego 

'spoczęły na Gwidcnie Colluccio. jednym 
z naszych bardzo młodych znajomych, 

1 znanym z lekkości obyczajów i łatwych 
j miłostek. 

— Kcchanv Gwidonie. 1— wycedził 
•przez zaciśnięte zebv — wybacz nieśwa 
domość człowieka, którego zajęcia zawsze 

cdwlekaty od przyjemności i 'ozrywek 
naszego miasta... 

Wszyscy poczuliśmy trwogę wobec te; 
twarzy, której wyraz sztucznego epokoju 
źle ukrywał ból na niej wyryty. Marga-
ly la wyprostowana us adła na brzeżku 
kizecła, siląc się wyraźnie na spokój i o-
bojętność. 

...Pcwiedz mi więc. Gwidome, ile 
pł«o' s!ę zazwyczaj kobietom, któr t c> 
wieczór na Piazzela of arowuią swe 
wdziiski pierwszemu lepszemu przechod-
n c w i ? 

Gwidon Collucio ^vybuchnął wymu 
szonym śmiechem. 

— Pytanie księcia dziwi mnie. Wą t ­
pię, by zajmowały pana podobne głup­
stwa. 

— Proszę o odj. wiedź, G w donie— 
nalegał książę tonem rozkazu. 

— A więc — odrzekł Colluccio, nie 
przestając się śmiać. — to zależy od o-
sebnika i jego wymagań, ale dwadzieścia 
I rów przeciętnie wydaje mu sie uczciwa 
zapłatą. 

— Dwadzieścia l i rów! — powtórzył 
książę, wciąż 7. tymże dziwnym uśmie­
chem na ustach. 

Szukając pieniędzy w kieszonce ka­
mizelki, zwolna zwrócił spojrzenie swoje 
na Margaryte i od tej chwil i nic spuścił 
z niej oka. 

— Dwadzieścia lirów — dla prosty 
t u t k i ! — zaśmał się złośliwie. — Szcze 

mówiąc, uważam, że to za droeol 
I wyciągnąwszy złota monetę z kie­

szeń', rzucił ją do wielkiej czary, stojącej 
na stoliku, umieszczonym na środku na­
szego koła. 

— Co to znaczył — zapytał profe­
sor Giudcci, powstając z miejsc* z wi-
dcczną przykrości*. 

— Ach I to świetna historja, —rzekł 
kiiążę — opowiem ją wam, gdv przej­
dzie na to czas. 

Margaryta wydala okrzyk i zemdlała. 
Rozeszliśmy się odrazu, nie pożegnawszy 
Ir/ęcia, który wyszedł z sali zaraz po wy 
powiedzeniu ostatniego zdania. 

Wiedzieć wam trzeba, że Madocor 
clati nie wyczerpał tem swojej zemsty 
Planował ja na czas dłuższy. Pomicdz> 
nim a księżną ne było żadnych tłuma­
czeń, ani scen, tylko przy kaźdem zebra I 
niu, jakie urządzał, nie omieszkał nigdy 
powtórzyć pytania, z którem zwtócił «i | 
do Gwdona, i zawsze rzucał dwadzieścia 
lirów do czary. Ilekroć pytano go o przy 
czynę tego gestu, odpowiadał jednakowa- I 

-— Opowiem wam tę historię, gdy na l 
dejdzie chwila odpowiednia. 

I za każdym razem Margaryta w roni* , 
mann. że już nadeszła chwila straszliwa i 
konała z niepokoju i wstydu, 

Pomyślicie, że hwła to kara łagodni 
a winowajczyni zbrodnia jej uszła płazem 
Mylicie s'ę. Książe używał tych ukłuć j 
na podobieństwo Chińczyków — wyna­
lazców straszliwej tortury — kropli wedy 
spadającej w miarowych odstępach na u-* 
nieruchomione czoło skazańca. 

Margaryty, trawiona męką. ginęła pi 
wol', a po roku skonała Książe żyje jest 
cze. Wstąpił do klasztoru w Stenie, po' 
święciwszy resztę życia modłom za spo­
kój duszy swej ofiary. 

T łum. Z M . 
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Mistrzowie piłkarscy krajów europejskich. 
C i s t a 

W szerejju kra jów europejskich walka o ty 
hlły mistrzów ligowych na rok bieżący zosta­
ła już rozstrzygnięta. I tak: 

W e Włoszech — Juventus z ~ T a r y n u . W 
Niemczech — Fortuna u Dusseldorfu przed 
Bayem s Monachjum. W Czechosłowacji — 
Slav|a przed Sparta. W Austr j j — Yienna 
przed Admlrą. Na Węgrzech — Ujpeat przed 

Ferencyaros, W Angl j i — Arsenał z Londynu 
przed Evertonem z Liverpool. W Szkocji — 
Glasgow Rangcrs przed Motherwell . W Szwecji 
— I F Halstfigborg. W Belfji — Union St. Gil" 
lojse. We Francji — mistrzostwo zawodowców 
zdobyła 01ympjque Lil le, mistrzostwo amato­
rów — Excels|or Itoubaix. W Hlszpanjj — F C 
Madrjd przed A C . Sflbao. 

Czeska reprezentacja bokserska 
z 

W dniu 29 b. m. odbyć się miał w Gdyni 
• Polska—Czechosłowacja w boksie, 
•ecz n|e odbędzie się jednak w powyższym 

t>..ain.ie i przesunięty zoeTanTe na dzień 2 lub 
Upca db Poznania. 
Czeska reprezentacja bokserska przedstawia 

»ię następująco: Kocman — muSza, Lóff ler 
kogucia, Kra l — piórkowa, Adamec — lekka, 
Petrak — półśrednja, Skr1vanek — średnia, 

Vavrzyv lub Malina — półciężka 1 Ambroż — 
ciężka. 

Z wyjątkiem Ambroża i Skrzywank* — rs 
prezentacji czeskiej znaleźli, miejsce sami 

now) Pięściarze. 
P.rak w reprezentacji ki lku rrusTrzów Czecho­
słowacji!. Reprezentacja jest raczej ekspery­
mentem, niż odzwierciedleniem najwyższego po 
ziomu boksu czeskiego. 

Lekkoatletyczne mistrzostwa pań 
w Królewskiej Hucie. 

Tegoroczne lekkoatletyczne mistrzostwa Pol 
•kl w konkurencji pań odbędą sjc w Królew­
skiej Hucie, w dniach 15 T 16 lipca. 

W zawodach uczestniczyć mogą tylko te sa 
wodnlczflci k l . A. , które startowały w mistrzo­
stwach okręgowych. 

Bieg kolarski dookoła Węgier 
polskich Kolarzy. 

Międzynarodowy wyścig kolarski „dookoła 
Węgier,' , w którym startować będą dwaj pol­
scy zawodnicy, wyznaczeni przez P o l Zw. Ko 
lsrakl, rozpocznie się w dnju 28 bm. j śkończo 

ny zostanie 2 lipca b. r. 
Wyścig podzielony zostanie na 5 etapów, o-

bejmując łącznie dystans 1043 k im. 

Tupot koni na boisku. 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 

W dniu dzisiejszym | jutrzjszTm odbęćą sfę 
•• Lodzi następujące imprezy sportowe 

SOBOTA. 
Hippika. 

Od godziny 15—ej na boisfcu DOK. wielkie 
zawody hippiczne. 
Pitka nożna: 

Boisko Widzewa, o godzinie 18-t-j mecz o ml 
»trzo*two k l . A : Widzew— IŁikoati , poprzedzo­
ny przedmeczem rezerw. Pozatem w Łodzi j na 
prowincji dalsze mecze 'o mistrzostwo kl. . B. 
i C. L 

Gry aportowe. 
N a boiskach w Łodzi dalsze mecze o mi­

strzostwo w grach sportowych. 
N I E D Z I E L A . 

f i ł k a nocna: 
Boisko Widzewa, o godzinie lu,30 mecz o 

mistrzostwo k i , A : Ł T S G — W K S , Boisko przy 
ulicy Wodnej , o godzinie 10,30 mecz o mistrzo 

siwo k l . A : Unjon—Tourlng — Ł K S . Ib , o 
godzinie 18-ej mecz o m(strz. k l . A : S K S — W i 
ma, Wszystkie powyższe mecze poprzedzą 
przedmecze rezerw. PozatEm w Łodzi ( na pro 
winejf dalsze mecze o mistrzostwo k l . B | C 
Gry sportowe. 

N a boiskach w Łodzi dalsze mecze w grach 
sportowych o mistrzostwo. 
Kolarstwo. 

Międzyklubowe zawody kolarskie na dy 
s i a n i e 100 k im. na Krzywfu organizowane 
przez TZS , oraz mistrzostwo klubowe K P . Zje 
dnoczone, na trasie Pabjanice—Łask—Wadlew* 
—WoUi Kamocka i mistrzostwo klubowe K r u -
szeendera w Pabjanicach na dystansie 100 kim. 
Hippika. 

N a Btadjonie D O K . oi godziny 15-ef lSrugi 
dz(efi wjelkich zawodów hippicznych organizo­
wanych p r z e z dowództwo 7V-ej grupy" "arTylerjj 

Sport w kilku słowach 
(—) W dniu jutrzejszym odbędzie się we Lwa 

wie ciekawy mecz ligowy o prowadzenie w tabeli 
grupy wschodniej między ŁKS-em a Pogonią. 
Pozatem w grupie wschodniej w dniu jutrzejszym 
grają: w Warszawie: Legje—C/arni, w Siedlcach: 
^2 pp. — Warszawianka, natomiast w grupie za­
chodniej odbędzie się tylko jedno i-potkanic: W i . 
sła — Warta w Krakowie. 

(—) Do rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo 
świata zgłosiły się ogółem 32 państwa przyczem 
z ważniejszych brak jedynie Urugwaju, Anglji, 
Danji i Szkorji. w roku bieżącym i w roku przy­
szłym do 1. V. rozegrane zostaną mecze (.limina. 
cyjne mające na celu wyeliminowanie lfi.u czoło-
wyrli zespołów do meczó-v finałowych 27. 6. — 
6. 6. w roku przyszłym w Rzymie. W meczu elinii 
nacyjnync Pol«ka ma się spotkać /. Czechosłowa­
cją. 

(—) Półfinały w grach o puhsr Davisa będą 
rozegrane do 2.1 b. m. W półfinałach spotkają się: 
Vniljn — Czechosłowacja i Australja — Japonja, 
Au-u.il.-a po ciężkiej walce pokonała Południową 
Afrykę, (w ćwierćfinale) w stosunku 3:2. 

(—) PZPN rozpoczął nowe dochodzenie prze­
ciwko graczowi Herischowi, który został ostatnio 
potwierdzony dla Polonjł warszawskiej. Okazało 
się bowiem, że Herisch podpisał także zgłoszenie 
do Warszawianki i Warszawianka zgłoszenie to 
posłała do związku. 

(—) Przeniesienie siedziby PZB z Poznania do 
Łodzi hędzie najważniejszą sprawą jutrzejszego wal 
nego zebrania Polskiego Związku Bokserskiego. 
Poztttem swiązek łódzki zgłosił wniosek unieważ­

nienia mistrzostw drużynowych Polski w b o k i e ia 
rok ubiegły, co pozostaje w związku z glo-ną spra. 
wą I M V. aria zgłosiła wniosek o unieważnienie 
mistrzostwa Polski w wadze niusci-j. 

(—) W dniu jutrzejszym nastąpi z przed Par. 
ku Vi oluości w Pabjanicach start do wyścigu na 
]U0 kim. o tytuł mistrza szosowego KPZjednorzone 
O jioiL. 9_ej rano. Walka o pierwsze miejsce roze­
gra się najprawdopodobniej mię l/> znunyaii ko­
larzami tego klubu; Stefańskim, Aninem Szmid­
tem i Majkowskim. 

(—1 Rozgrywki w grach sportowych klubów 
fabrycznych » nagrodę Pana Prezydenta Rzplitej, '. 
rozpoczną »ię definitywnie dn. 25 b. ni. Z rozgry. 
wek w roku bieżącym zrezygnował Kiuszeender. 
Rozegrane zostaną: siatkówka i koszykówka mę­
ska, koszykówka żeńska i hazena. Niemal zapew­
nioną nagrodę ma klub 1KP. Zawody lekkoatlety­
czne zostały wyznaczone dla kobiet na 27 sierp, 
nia do Pabjanlc (boisko Kruszeendera) zaś mę­
skie na 3 września do Łodzi (boisko Wimy) . W 
piłce nośnej walczyć będą Wima, Kruszeender, 1KP 
Zjednoczone. 

(—) W dniu wczorajszym w drugim dniu 
spotkania tennlsowego Polska — Włochy roze 
gi-ano grę podwójną. Para wioska Palmierl — 
Sertorio pokonała parę polską Tłoczynski — 
J. Stolarow gładko w trzech setach 6:3, 6:3, 
6:1 . 

Włosf grali doskonale w przeciwieństwie do 
Polaków, których gra wypadta wyjątkowo sła 
be. 

Wielki zjazd straży pożarnej w Łodzi. 
Program dwudniowych uroczystości 

Dziś rozpoczyna się w Łodzi zjazd konkur 
sowy straży pożarnych województwa łódzkie­
go, k tóry ściągnął dzielnych obrońców mienia 
naszego ze wszystkich miast, miasteczek f wsj 
województwa. Zjazd ten, który rozmiarem 
swym prześcignął różne monstre-lmprezy 
obliczony jest na dwa dn?. Ze względu na ol 
brzymje zainteresowanie s(ę zjazdem straża­
ków podajemy oficjalny program konkursowe­
go zjazdu straży pożarnych województwa 
łódzkiego. Dotąd odbyły się: Zbiórka oddzia­
łów s t ra ty pożarnych na placu katedralnym 
św. Stanisława Kostki , nabożeństwo w kate­
drze i defilada przed władzami. 

Godz. 15.00. — Zbiórka orkiestr w 
„Helenów" grupy I | I I . 

Godz. 15,00—17,00 — Próba monatrekon 
eertu w Helenowie. 

Godz. 15.00 — Zbiórka oddziałów na sta-
d;onie ( stających do zawodów (u | Północna 
3?) grupa I l f 1 I V . 

Godz. 18.10 — 15,30 — Wylosowanie kolej 
r.cśc) stawania do zawodów. 

Godz. 17,00 Konkurs orkiestr grupy I w 
parku Helenów. 

G o d 7 . 15.40 — 20,30 Zawody grupy I I I 

parku 

IV 

Godz. 20,30 — Nalot eskadry lotniczej na 
Helenów, 

N I E D Z I E L A , D N I A 18. 
Godz. 8,00 — 10,00 — Zawody jednostko­

we. 
Godz. 9,00 — 10,00 — Marsz 3 k i m . drużyn 

O, P, Gaz przez miasto (ul . Sfenkiewjcza 54) . 
Godz. 10,00—13.00 — Zawody grupy I I . 
Godz. 13.00—14,30 Przerwa obiadowa, 
14,80—15,00 — Wylosowanie kolejności gru­

py I — e j . 
Godz. 15,00—16,00 — Próba monstrek>n 

certu w Helenowje. 
Godz. 15 , -16 ,00 . Zawody grupy l e j . 
Godz. 16,00 — Konkurs orkiestry grupy I I , 

pcptsy I /u'nawa w parku Helenów 
Godz. 16,00 — Zawody oddziałów samary 

tańsko—pożarniczych. 
Godz. 18.00 — Hydrobal o mistrzostwo wo 

jowództwa. 
Godz. 20,00 
Jak widać z powyższego program nasspiko 

wany jest poprostu zajmującemi atrakcjami, 
które niewątpliwie poruszą całą Łódź. 

Monstre—widowjsko w Helenowie długo 
zostanie w pamięci wldiów. 

Uroczyste zakończenie zja 

po 

Sztekker czy Grabowski? 
Sensacyjna walka dwu Polaków, 

Wczoraj na ringu cyrku sportowego rozegrała 
się bardzo ciekawa walka w stylu wolno.amerykan 
»kim pomiędzy Słtrkkerepi • Kwarianim. o któ­
rym wiadomo, że poj pseudonimem Pandelton za­
żywał sławy światowego mistrza tej walki — na. 
wet pnkonai w Chicago Zbyszka.Cyganiewic/a. 
Silekker także doskonale posiłkuje się chwytami a . 
in. t • l,.m ki. i u do których potrzebna jest nie. 
zwykła szybkość orjeiu"atji i ogromna zwinność. 

Sstrkker, który hy) stroną atakującą przez ca­
ły ' /ii- walki, nie mógł jednak przewidzieć, że 
Kwariani schował sobie specjalny bolesny rhwyt 
uie stosował go dotychczas w walkach i użył do­
piero w piątek w walce ze Sztekke.rem. Niewąlpli . 
wie Sztekker opraeuie snbie .odpowiedź'' na test 
chwyt, ale narazie musiał poddać się, ••,„• i • 
strasznym bólem. Na plus Sztekkera zapisać nale-

' żv, że klęsk* w stylu wolnoamcrykańskim nie ma 
wpływu nu Wuay/tfcację u> turnieju. 

Pozostałe walki miały również ciekawy i nie 
mniej emocjonujący przebieg. 

Garki.wienko z Czają zmagali się przez trzy run 
d» bez rezultatu. Nienawiść i a siebie wyładowali 

Kanadyjczyk Nelson w walce amerykańskiej po 

PEŁNA TABELA W Y O R A N V C I 1 X X V I I 
POLSKIEJ L O T E R J I P A Ń S T W O W E J , 

W c i o r a j w drugim dniu ciagu-cnla l«ej kh 
sy ZUiĄ polskie] loterjl pańsiwrr.vcj wygrane 
aadly as numery tustąpujace. 

80.000 i ł . na Nr. 105223. 
JOOOO zł. ną N i . 5S&18, 
I8.0U0 i l . na Nr. 13W06. 
2.000 zł. na Nr. 290S7. 

po 1.000 zł. ns N-ry 46835 4?5M 6AM1 ?15óó 
91609 130378. 

po S0O zł, na N-ry 16056 43416 4/36'J d94/9 
•3194 1'07W 1112*5 114417 139843 I4:o40. 

po 400 zł. n j N-ry 11535 U558 32SI 52316 
16140 ŹO407 10159? 116277. 

po 280 zł. na N-ry 24S4 3090 76S4 29243 29706 
U155 33410 40752 58821 78855 99333 M 9576 
I203Ó2 1234S5. 

967 16021 56 182 2Ó9 17016 87+ 198 230 i 304 
07 438 732 833 77 99 18102 240 381 408 26 521 
» i 913 19202 19 456 704 800 23338 161 495 
514 645 804 50 921 21029 25 76 448 55 704 S22 
22227 38 57 367 413 519 64 604 98 707 41 898 
014 51 23014 314 565 87 8 8 + 703 &>b Al 24006 
10 151 202 46 609 91 712 36 44 839 9* 25020 30 
71 136 87 9 2 f 278 308 94 469 504 602 767 861 
26030 35 430 516 968 27026 84 99 352 62 ,i2<> 43 
69 514 627 47 7.17 80 83J 28040 229 670 718 61 
337 977 29044 174 ?39 441+ 53 633 46 77 51 93 
<,9S 30O83 200 58 633 711 98 836 9J2 31104 43 

74668 901 77163 77 275 533 7028 176 361 438 
552 812 7911} 248 413 96 563 80063 101 46 31S 
96 443 587 627 974 81233 466 640 820 28 59 
32016 257 503 10 610 26 75 761 83033 221 454 
045 758 71 923 7 0 + £7 84049 90 144 238 43 460 
84 504 615 85051 241 96 373 498 753 837 95 96 
926 86066 236 43 611 803 33 87181 438 585 759 
862 65 909 53 68 88023 320 42 576 89025 94 218 
25 576-*- 863 90115 342+ 495 645 763 91186 552 
66 692 781 92118 38 743 932 43 50 93002 + 285 
418 7 ) 8 + 69 84 97 9*6 94063 145 783 817 967 
93032 509 849 901 19 96003 65 684 901 79192 

Zycie ekonomiczne* 
N O T O W A N I A ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londya słoty (za 1 (Ł t l .) zanik. — 30.25; P». 
ryż. zloty (za 100 złotych i — 285.00; Wiedm 
bankn. — 7łi.3i; Zuiycli, zloty ( ta 100 ełotyeh 
zamkn. — 58.03; B.-rlin, złoty (za 100 złotych) m» 
ty większe — 47.20—47.60; wpłaty na War»zavę 
47.40—47.60; na Katowice' 47.40—47.60; na Posnuft 
17.48—57.59; telegraficzne wpłaty na Warszaw 
57.46—57.58. 

Paryż, 17 rzeruca. Londyn 86.07; Nowy—Joik 
21.28: Wiochy 13290: Szwajearja 190.75; W a r i t u 
wa 285. 

BAWŁŁNA. 
Noity Jork. 17 esenteo. Loco 9.25; czerwiec 

9.03: lipiec 9.11; sierpień brak. 
A'oiey Orlean, 17 czmura. Loro 9.07; lipiec 

9.08; październik 9.31; grudzień 9.48. 
Liverpool, 17 czerwcu. Loco 6.18; caei«!c. 

5.'J5; lipiec sierpień. 
Egipska, 17 czerwiec. Loco 8.30; iipirc 7.17: 

październik 8.07; listopad 8.14. 
Hrema. 17 rzerwca. Loco 10.33: lipiec 9.92 

październik 10.23; grudzień 18.35. 

Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie. 

DEWIZA AMERYKAŃSKA MOCNIEJSZA 
L O N D Y N SŁABSZY. 

Ogólny nasnój na giełdzie pienieżii.-j był ł ie-
jednolity. 

Dewiza amerykańska w dalsz\m ,-iągu / « v k«. 
wała; N . Jork czek i kabel był droższy o 11 gi na 
1 dolarze.. Poza tem mocniejsze były: Belgia, a t ­
akując 10 groszy na 100 big., Holandja po w r ^ n 
szej stracie zwyżkowała o 20 groszy na 100 f l . ani. 
oraz Włochy o 10 groszy na 100 lirach, — Gd»ft»k 
w stosunku do wczorajszych nieoficjalnych ua-to-
wań był droższy o 2 grosse na 100 guld. giną. 
skich. 

W przeciwieństwie do wyżej wymienionych de. 
wiza na Londyn przy słabszej tendem-ji straciła • 
groszy na 1 funcie. Bei zmian kursowych handlo­
wano dewizę na Paryż oraz na Zurych. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — MOCNIEJSZE. 
Z pożyczek prenijowych nabywano 3 proc. Poż 

Budowlaną po cenie o 25 gr. wyższej oraz 4 t*o. 
Pożyczkę Inwest. seryjną po knrsie o 25 granty 
droższym na satuee. Z innych papierów państwo. 
w-< li po ustalonych kursach zakupywano 5 ptoc. 
Poż. Konwertyjną oraz listy i obligacja Państwo. 
wego Banku Rolnego i Gospodarstwa Krajowego. 

6 proc. Poż. Dolarowa zyskała % prac, nato­
miast 10 proc. Poż Kolejowa straciła 1 proc, 

M A Ł E ZAINTERESOWANIE D L A LISTÓW 
Z A S T A W N Y C H . 

W grupie stołecznej przedmiotem obrotów o l i . 
rjalnyeh były 7 proc. I . Z. Ziemskie doi. po kur­
sie nieco słabszym, następnie 5 proc. L. Z . m 
Warszawy oraz 8 proc. L. Z. m. Warszawy, które 
nabywano po kursie prawie utrzymanym. 

Dział prowincjonalny reprezentowały 8 proe. 
l i - ' - Zastawne m. Piotrkowa (8.6.) po cenie o 
0.50 proc. niższej oraz 5 proc. Listy Zastawne m. 
Piotrkowa (ostatnio notowane 26.5.). które byłf 
droższe o l i 1/4 procent. 

PAPIEBY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 38.50; 

Premjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 106.50; 
Państw. Pożyezka Konwcrsyjna 1924 r. 1325; P>-
.iyczka Dolarowa 1919—1920 r. 48.75—SO--19.25; 
Pożyczka Stabilizacyjna 192T r. 50.25—49.75; Paty 
- ..ka Kolejowa 100; Listy Zastawne Banku Rolne, 
go 83.25; Listy Zastawne Banku Rolnego 94.00; L i -
ety Zast. Banku Gosp. Kra j . I I . em. 83.25; Listy 
/ . - i . lianku Cosp. Kraj . I era. 94.00; Obligacje, 
Komunalne Banku Gosp Kraj . I I em. 8325; Obtś. 
garje Komunalne Banku Kraj . I em. 94.00; ti|>:>. 
iiaeje Budowlane Banku Gosp. Kraj . I em. 93,00; 
I i-i- Zast. Tow. Kr. Z . w Warszawie 1928 r. 32.30 
—33; Listy ZasL Tow. Kred. m. Warszawy 48.50; 
Liity Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 39,50—48.2$ą' 
Listy Zasr. Tow. Kred. m. Piotrkowa 33.90; I.ists 
Zast. Tow. Kred. m. Piotrkowa 43.50. 
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konał w 2 min. MJazię. Ze waględn na wysoką kia. j 
sę Neltonu w tym stylu ciekawa byłaby jego walka ' 
- Kwarianim. 

Z dużem zaciekawieniem śledzono walkę Krau. 
/era z Koehlerem. Nierairc igrzytał zębami i ata­
kował zapamiętale. Wszyscy byli pewni, iż walka 
w pi, r«---.-ni spotkaniu rezultatu nie da, tynicza. 
rem jednak Krauzer wyzyskując zamroczenie 
Koehlera w 19 min. ri-uelł Niemca na obie łopat, 
k i . 

Grabowski wczoraj 
naraził sie publiczności. 

W walce z kulturalnym zapaśnikiem jakim jest 
Bielewicz, stosował bolesne masaże i morderczy 
nelson. W 
przytomny . 
a jedyną osłodą dlS ofiary brutalności była gorą. 
ca --mi .nia publiczności. 

Dziś w sobotę afisz zapowiada decydującą wal­
kę dwóch najsilniejszych Polaków świata. Sztek­
ker staje do rozstrzygającej walki z wielkoludem 
Grabowskim. Walka ta ma specjalne podłoże eho. 
• I. i bowiem nietylko o klasyfikację w turnieju, ale 
również o palmę pierwszeństwa 

iv polsktem aapaśnieiwit. 
Ponadto Kawan staje, na swe żądanie do wal . • n.ulone na podstawie cen orjrnta.-yinych: 

ki rewanaowe, , Krauzerem, która toeayc sie bę- ] 1T.S0_17.7S (usposób, stałe): pszenic. 34.00 
dzie az do rezultatu. Nelson walczy z Kwarianim. 
Łodzianin Synkowski s Garkowienką, a Bielewicz 

AKCJE - N A D A L MOCNIEJSZE. 
W grupie bankowej obracano akcjanu Bank* 

Polskiego, które przy mocnej tendencji podniosły 
się w rezultacie o 1 al. na tituce. Z metalurgicz. 

taeH Bielewłca w 11 min. nawpel \ „yeh nabywano akcje Lilpopa po kursie w dalszym 
kapitulował Sprowadzono gę % ringu,', t i a | u utnyroanym. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 73.50—76; Ullpop 9 50. 

1 znów spełniły się życzenia naszych P. T. Graczy! 
W y g r a n a 2 d a l a c i ą g n i e n i a 2 -e j k l a a y 

Zł. 15.000.- na Nr. 13S306 
jak zwykle — i wczoraj padła w naszej Kolekturze! 
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Na numery oznaczone + padły premie, w y -
s»>ko£ć których ustalona będzie w ostatnim dniu j 
c ą f n i ł n a iT-ei klasy. 

Nabożeństwo celebrować! będzie 
E . ks. biskup dr, Tymienle«ki , , , 

W Y C I E C Z K A NA Z L O T HARCERSKI 
DO GŁOWNA. 

W .lie.l ciele dnia 18 czerwca b. r. odbędzie się 
w Osinach (7 nin-.it od stacji kol. Głowno) uro­
czyste otwarcie dwutygodniowego zlotu harcerskie, 
go Chorągwi Łódzkiej. 

Celem umożliwienia harcerkom, rodzicom, przy 
jacinłom i wszystkim dogodny wyjazd na otwar­
cie zlotu. Harcerstwo organizuje do Głowna w 
niedzielę dnia 18 czerwca r. b. wycieczkę na ot-
warrie cioto za cenę zł. 2.50 tam i spowrotem. 

Zgłoszenia i opłaty ta bilety przyjmuje dziś 
w sobotę dnia 17 czerwca r. b. od godz. 9.«j rano 
do 17-tej wieczór Spółdzielnia harcerska „Czuj— 
Cł.yn" przy ul. Zielonej Nr. 5. 

Wyjazd ze stacji Łódź^—Kaliska godz. l n u 
Powrót ae stacji Głowno godz. 22 m. 3 1 
W A L K A O NOWE FORMY W TEATRZE. 
Jutro, w niedzielę, o godz. 12 w poL, w sali 

Klubu Dziennikarskiego (Piotrkowska 121, prawa 
oficyna, parter) dr. Władysław Dobrowolski wy-
:•'•> i odczyt, którego treścią będzie poruszenie 
dwóch zagadnień, wysuwanych praez współczesność 
w <toiunkn do teatru, konieczność aktualitacji i 
walka z literaturą w teatrae. 

Bilety w cenie eł. 1 (ulgowe dla członków zrza 
szeń zawodowych i młoddeży szkolnej — S0 gr.) 
do nabycia w Sekrctarjaric Syndykatu Dziennikarzy 
Łódzkich, Piotrkowska 121, w godzinach od 17 do 
19-cj, zaś w dniu odczytu — od godc. 11.ej do 
12-ej. 

Co zgotować jutro na obaid ? 
Zupa szczawiowa. 
B i t k i cielęce z kartofe lkami. 
i włoska kapusta. 
k ruchy placek z niarmcladą. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 17 czerwca. Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbożowej i Towarowej. Warunki: handel harfowy 
parytet Poznań, dostawa bieżąca, za 100 kg. Kursy 

(usp. spokojne); jęczmień 643—662 kg. 14.25— 
14.75 (usp. spokojne); jęczmień 681—691 ks. 14.7$ 
—15.50 (usp. spokojne); owies 12.7S—13.23 (u»p, 
spokojne); inąka żytnia 65 proc. z woik. 27.00 — 
28.00 (usp. stale); mąka pszenna 65 prec. z work 
52.00—54.00 (u*p. stałe); otręby żytnie 10.75— 
11.50; otręby pszenne 9.50—10.30; — pszenne gru 
be 10,75—11.75; rzepak 45.00 —46.00; rzepik 42.01 
—48.00; gorczyca 50.00—56.00; wyka 11.S0—1250; 
peluscka 11.00—12.00; groch Wiktorja 24,00— 
26,00; łubin niebieski 6.00—7.00; łubin żółty 8.00 
—9.00. Ogólne usposobienie spokojne. Trr.nz. na 
'lim war. żyta 45; pszenicy 45: otr. żytu. 25. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — pop. Doktór Fraulein, wieez 

Dziewczęta w mundurkach. 
Teatr Letni — Edison lub Al Capone. 
Teatr Popularny — Czar munduru. 
Cyrk — Turniej walk francu«k:ch. 
Adria — Nasza jest noc. 
Capitol — Ostatnia noc kawalera. 
1 a-nm — Dlaczego zgrzeszyłam. 
Corso — I . Zółtoliry kapitan, 11. Szlakicic 

hańby. 
Czai, — I . W si.ll.i. li szaleńca. U. Moskw* 

hez rnaski. 
Gtand.Kino — Gdybym miał miljon. 
Luna — Próba miłości. 
Metro — Nasaa jest noc. 
Oświatowy — Dla dorósł. Ludzie bez jutra 

dla młoda. Kawalerowie dzikiego zachodu. 
Palące — Cbandu. 
Przedwiośnia — Donovan. 
Itaki, ta — Boczna ulii 3. 
Splcndid — Mąż a urojenia, 

ka — Po-ułimek wi,»ny. 

WINSZUJEMY. 
Ju t ro : Ma rkow i . 
Wschód stońca 3.15 
Zachód 19-58 
Długość dnia 16.43 
Przyby ło dnia 8.47 
Tydzień 24. 
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NIKT NIE ZMUSI PSA 
do noszenia maski gazowej. 

..E C H 0 Nr. 165 

Niemcy pierwsi zwróc i l i uwagę pod 
:zas wo jny świa towej na usługi, jakie 
>ies może oddać w wojsku, szczególnie 
> ile chodzi o służbę łączności. 

Ileż to razy w czasie działań wojen 
cych, zwła jcesa p J:z«s walk |. zy 
cyjnej na froncie t r ,ncusko-, i ;cmic-
ck im, po morderczym i.gr-iu art./.e.-yj-
sk im, gdy yyszelkic środki łączności, 
jak teiefo» itp. r y ł v zirszczo-sc. wiado 
trśoscl i r oz k <;•.:>• 

przesyłano za pośrednictwem 
psów. 

Nieocenione również usługi oddają 
psy w służbie sanitarnej. 

Mając powyższe dane ną względzie, 
N:emcy s tworzy l i wspaniale zorgani­
zowaną wo jskową szkołę tresury 
psów. znajdująca się w Kuinmcrsdorf ic 
wpobl iżu Ber l ina. 

Szkoła ta zakrojona na bardzo sze­
roką skalę, jest jedyną w swoim rodzą 
Iu. 

Posiada ona dwa oddziały: t. zw. 
p rzygo towawczy , w k tó r ym wycho­
wanków ćwiczą w wyt rzymałośc i . Skla 
dają się nań: długie biegi, zyylaszcza w 
ciemności, wspinanie się na góry, prze­
bywanie w p ł a w rzek, pokonyyvanic 
przeszkód i t. p. 

Drug i obejmuje tresurę specjalna, 
rależnie od tego, do jakiej kategorji da 
ny pies został zaliczony. 

Szczególnie zasługujący na uwagę 
jest sposób 

tresury psa łącznikowego. 
' Największa trudność polega na tein, 

aby pokazać psu. w jaki sposób i do­
kąd ma zanieść dane mu zlecenie. Zaga 
dnienie to zostało rozwiązane przy po 
mocy nowowynalczionego automatu. 

Aparat ten jest zbudwany w formie 
maleńkiego czołgu, k tóry pokonywać 
może cały szereg przeszkód w terenie, 
jak: r owy , pagórki etc. 

Wewnąt rz znajduje się maszyneria, 
zezwalająca na kierowanie czołgiem z 
dość znacznej odległości p rzy pomocy 
prądu elektrycznego, przechodzącego 
po drutach izolowanych, które odwi ja-
ją się ze szpulki w miarę oddalania się 
czołgu. W przedniej części czołgu ukry­
ty jest niewielki rezerwuar z p łynem, 
k tóry sądząc się bczustamiic pozosta­
wia silnie yyoniejącc ślady, po k tórych 
pies nieomylnie podąża 

do wyznaczonego celu. 
Pomimo najnowocześniejszych i nai 

pomyslowszych sposobów, jakicini po­
sługiwal i się k ierownicy szkoły yv Kuni 
mersdorfie. nic udało się iin przepro­
wadzić je jnego z najbardziej może ko­
niecznych eksperymentów, mianowicie 
zmusić psa do noszenia maski przeciw 
gazowej. 

Gorące dni w Epsom-

stuk i m i i n w 
Niema Anglika, któryby nie szalał za wyścigam.. 

Najcenniejsza nagroda na wyścigach przed wyścigami zaczyna się gadanina 
londyńskieh, nazywanych od roku 1780 na temat nadchodzących derb. Na jesieni 
..Derby"; przypadła w tym sezonie po- kiedy dwuletnie konie dopiero okazu-. — ,— 
tomkowi, lorda Derby którego koń ,,Hy 
perion"' zwyciężył na polach Epsom-
skich. Wy;-:cigi są urządzane w ostatnią 
środę maja, lub w pierwszą środę czer­
wca w Epsom, polożonem 25 k im. na po­
łudnic od Londynu. Tor wyścigowy nie 
jest równy i odznacza się 

spadzistemi zakrętami 
od pokonania których zależy rezultat 
biegu. Umiejętność jeźdźca nieraz więcej 
stanowi, niż zalety konia. Nazwa „Der­
by' 1 przyjęta została w całym świecie 
dla wyścigów trzechletnich rasowych ko­
ni, lecz w Angl, i Derby — to coś więcej 
jest to jedyne w swoim rodzaju święto 
całego Londynu. Już na 9 miesięcy 

170 miljonów dolarów 
zarobili Czerwonoskórzy. 

W roku 1890 bial i stoczyli przy 
Wounded Knce ostatnia bi twę z India­
nami w Stanach Zjednoczonych Pół i. 
Ameryk i . Wojska amerykańskie poło­
ży ły tam trupem 150 wojowników 
szczepu Sioux. W czerwcu 1924 roku 
nadano Indianom obywatels two amery­
kańskie w chwi l i , kiedy już dwie trze­
cie ludności indiańskiej na podstawie 
dawniejszych rozporządzeń 

prawo to posiadały. 
Tern samem pociasnięto kreskę pod 

Wrogowie subtelnej miłości. 
Nieoględne pary. 

Miłość to subtelna gra dusz, to wza 
Jernne odnajdywanie serc, budzenie się 
płomiennych pragnień ludzkich. 

Wielkie a r tys tk i i ar tyśc i miłości u-
sidłali swoje of iary wdziękiem, nęcą­
cym uśmiechem, czystym niepokala­
nym urokiem pożądania. Im nic chodzi­
ło tylko o 

posiadanie ukochane] osoby, 
ate zachwycała ich również cudowna 
gm bodzących się zmysłów i rozpłomic 
niającej sie k r w i . 

Dzisiaj niestety dzieje się całkiem 
Inaczej, młodzi ludzie zapominają o sub 
telności we wszystk ich przejawach 
miłości. Na każdym kroku, w restaura-
.-jacli, t ramwajach, a nawet na ul icy w i 
dzi się pary tulące się wzajemnie do 
Siebie, a nawet nieraz całujące się, jak 
gdyby nikóco dokoła nic by ło . A czy 
koniecznie trzeba tak ostentacyjnie zaz 
naczać pragnienie wzajemnego nale­
żenia do siebie? Przecież takie „pokazo 

w e " ob jawy miłości wywo łu ją w w i ­
dzach 

niesmaczne wrażenie. 
Nawet świeżo zaślubione pary lubią 

często zbyt wyraźn ie akcentować wza 
jemną przynależność i miłość swoją w y 
stawiać na pokaz w naj rozmai tszy, , 
sposób, nic zdając sob;e_sprawy z tego, | strzeżeni 
że narazić się mogą na uryyiny. 

wa lk i między biała i czerwoną rasą, 
k tóra yv ostatnich 25 latach zasadniczo 
zmieniła swój t r y b życia. Telefon, k i ­
no, radjo. samochód i samolot znane są 
wszystkim szczepem, lecz najistotniej­
sze przeobrażenie polega na tem, żc 
Indianie posługują sie obecnie łóżkami, 
piecami, maszynami do szycia itd.. i że 
zaznacza sic U nich zrozumienie d la; 

ją swoją klasę. Anglicy zaczynają robić 
zakłady, niely lko w pojedynkę, lecz ca-
łemi zespołami — wśród urzędników róż 
nych przedsiębiorstw, członków klubów i 
t. p. Przed wojną zainteresowanie pu­
bliczności 

by ło tak wielkie, 
że w dniu derb banki zamykały swoje 
podwoje, parlament przerywał posiedze­
nie, a restauracje otwarte by ły całą 
noc. Po wojnie dobrego starego zwyczaju 
zaniechano, lecz każdy będący nawet na 
posadzie Angl ik stara się wszelkiemi 
sposobami uzyskać na ten dzień zwol­
nienie od zajęć. Przełożeni w miarę moż 
ności nic czynią im przeszkód. Szef b iu­
ra personalnego jednego z wielkich ban­
ków londyńskich wywiesi ł tydzień przed 
derbami następujące ironiczne ogłosze­
nie: ,,Wszystkim urzędnikom, k tórym 
się zdarzy przykry obowiązek pocho­
wania w nadchodzącą środę swych ba­
bek, dziadków, wujaszków i t. p. poleca 
się zawiadomić o tem szefa biura nic 
później, niż w sobotę"'. Prawdziwy An ­
glik, jakby wykonując obowiązek naro­
dowy z samego rana w dzień ,,derbów" 
wyrusza w drogę, która trwa nie mniej, 
niż 2 godziny. Wszystkie pociągu, auto­
busy, wszyrtkic szosy w liczbie 16 zapeł-

( nionc są ludźmi, powozami, autami, mo-
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nowoczesnego wychowywania dzieci. tbcyklJstami i rowerzystami. 
Nadbardzici konserwatywne s.i kobiety, 3C.0ft0 policjantów reguluje ruch, 

Również bawienie przyjaciół i zna- i szczepu. Li 
fomych opowiadaniem o swojem szcze•••--'-'< Kłów 

test do 

dlatego wysy ła się do nich specjału -
instruktorki , mające ic zaznajomić z no-
woczesnein gospodarstwem domowem 
i zasadami l i igjcny. 

Gospodarczego czv politycznego 
znaczenia w życiu Stanów Zjednoczo­
nych Indianie nic posiadają ża wyjąt­
kiem szczepu Obsagów. W 1868 r. o-
s iedlmo ich w stanic Oklahoma, gdzie 
później odkry to 

bogate źródła naftowe. 
Obsagowie zrozumieli swe prawa do 
bogactwa przydzielonego im tery tor­
ium, które im też p rzyzMho z tern ża­

rn i należeć 
do ogółu 

Jo 
ściu lub zayyodach w m łośc i , 
wodem braku 

dobrego smaku I subtelności. 
A ciągłe spory i kłótnie kochającej się 
pary, mogą się stać grobem miłości. 
Krótkie upomnienie, poważne a serdecz 
nc spojrzenie działają o wic ie skutecz­
niej. Najlepiej wystrzegać" się wycho­
wywan ia dorosłych ludzi, pokochało się 
kogoś z jego wadami, można kochać 
go dalej... 

Lud Ol fał się z 
taka sama 

ilość dziedzicznych ndzia'ów. Na udzia 
ł v tc wypłacono Obsagpm rd roku I O T K , 

sprzedaży nafty około 170 mil i . doi. 

Różowe kolana tennisistki. 
Zuzanna Lenglen upadla na głowę. 

Był czas, gdy najsłynniejszą tennisist 
ką, świata by ła Zuzanna Lenglen. Nazy­
wano ją cudownem dzieckiem w tenni-
sfe, pisano o niej sążniste a r t yku ły , za 
mieszczano jej fotografie. 

Ale lata mi ja ły , Zuzanna obecnie nic 
icst już pierwszej młodości, zdystanso­
wały ją inne 

młodsze gwiazdy sportu. 
A ponieważ nigdy, nawet za swych naj 
lepszych czasów, nie grzeszyła urodą, 
więc teraz coraz częściej o niej całkiem 
zapominają, spychając ją w cień. 

Tego nieszczęsna zachodząca gwia-
eda nie może przeboleć. 

Stara się yvięc wszelk iemi sposoba­
m i łtwrócić na siebie uwagę publiczno­
ści i prasy. 

Na jednym z ostatnich meczów ten­
i s o w y c h we Francji Zuzanna wys tąp i ­
ła z... uróżowanemi kolanami, które od 
słaniały się w czasie gry . 

Zapytana, dlaczego to uczyniła Zu­
zanna odpowiedziała: 

7 lat epidemji 
trzęsień ziemi i krwawych wojen. 

P. Ar tu r Ware , znany „p ro rok " an­
gielski, k tó ry niedawno dał ogłoszenie 
do ..Daily Mai l 'a" , że koniec świata na­
stąpi dnia 12 czerwca b. r „ oświadcza 
teraz, że w jego obliczeniu zaszła omył­
ką, i tc koniec świata nastąpi 

dopiero po 7-miu latach. 
Jednak przepowiednia Wara nic jest 

łla jego wyznawców i tak bardzo pocie 
Izaiąca, ponieważ sam prosi o niełu-
ffzenie się wielk iemi nadziejami, bo te 
7 lat będą okresem epidemii, trzęsień 
riemi i k r w a w y c h wojen. 

— Dzisiejsze kobiety aż nadto 
lc starań dokładają, do tego, by 

upiększyć swe twarze. 
Zapominają jednak o tem, żc całe -
musi być harmonijnie upiększone. Roz 
poczynam więc świadomie modę różo­
wania kolan. Myślę, żc inne tennisistki 
pójdą za moim przyk ładem. 

wle­

ciało 

Bogactwo do tego Stopnia 
obyczaje szczepu, że należ 
pod pewnego rcdzaui stała 

zrńcprawiło 
tło postawić 
kuratele 

Podsłuchane 
SEZON. 

• — Dzień dobry, panie Kiime Lc ine l ! 
Jak tam interesa? 

. •— Dziękuję! Od pewnego czasu 
przychodzi do mnie do sklepu dwa ra 
zy tyle osób niż dayyniej... żebrać! 

MYSZKA. 

. — Moja Julciu, od picryyszego przy j 
mę cię na służbę. Świadectwa masz 
eobrc. t y l ko dlaczego na ostatniej służ-
hie byłaś tak krótko? ' 

— Bo pan poyvicdział raz do mnie 
„myszko" , a pani strasznie boi się my-
••zv' 

Ulica narodów na Wystawie Ś w i a t o w e j . 

10 policyjnych aeroplanów zapomocą 
radja komunikuje kontrolnym punktom, 
na jakie drogi można jeszcze skierować 
napływające fale ludzi. Uboga ludność 
przybywa zawczasu a w nocy z wtor­
ku na środę na piaszczystych wydmach 
Epsomu płoną niezliczone stosy, przy 
których ogrzewają się ludziska, wcześ­
nie przybyl i dla zagarnięcia lepszych 
miejsc. Około południa pola wyścigowe 
zapełnia t łum. k tóry liczy ponad 300.000 
osób. O godz. 1 ludność entuzjastycznie 
wita króla i królową. Wewnątrz ' pola 
wyścigowego utworzyło się całe obozo­
wisko bookmakerów. budek jarmar­
cznych i lotnych szynków. Wszędzie fla-
tfi. muzyki, zabawa. Bookmakerzy w o-
bleżeniu. Obok eleganta w cylindrze, 
k tóry postawił na konia 1,000 funtów, 
można widzieć 

obdartego jegomościa 

tłoczącego się z 5 szylingami w garści. O ^ | 
godz. 3 konie wychodzą na start, i po 
sygnaie zaczynają się wyścigi. Tłum 
wydaje gwałtowne okrzyki . Niektórzy 
Anglicy, zamieszkali w Stanach Zjedno­
czonych i Kanadzie, starają się tak po­
kierować swym urlopem odpoczynko­
wym, aby w dniuderbów znaleźć się na 
polu wyścigowem w Epsom i postawić 

na upatrzonego konia. 

Nie brak w tym dniu i cyganów, którzy 
z południowej części Angl j i przybywają 
na łąk i w Epsom. Przywódczyni ich .,sta 
ra Kat ty ' ' co roku witała księcia Walji 
i komunikowała mu w tajemnicy nazwę 
konia, k tóry ma otrzymać nagrodę. 

Zwyczaj ten datuje się z 1788 r., kie­
dy to Cyganka po raz pierwszy wskazała 
ówczesnemu księciu Wal j i , późniejszemu 
!<rólowi Jerzemu IV, konia „S i r Tomas'*, 
k tóry nie miał żfdnych szans n? wygra­
nie, a który jednak przyszedł pierwszy, 
Książę postawił na lego konia 

dość wysoką sumę, 
którą niezadługo potem wyasygnował 
mu parlament dla uregulowania skanda 
l icznych długów Gdyby książę przegrał, 
— nie zasiadłbv nigdy na tronie ojcow­
skim... 

o wygraniu derbów marzy każdy sport 
smen. Gdy w 1865 r. koń ..Gladjator' '. 
należący do Francuza — hrabiego La-
grangea, zwyciężył w tym biegu, właści­
ciel jego doznał niezwykłego zaszczy­
tu, albowiem po raz pierwszy na polach 
Epsom zwyciężyły francuskie barwy, 
ffrabia był członkiem francuskiego par 
lamentu i kiedy po tem zdarzeniu zja­
wił się na posiedzeniu, cała sala za­
brzmiała oklaskami. Jeden z najwięk 
szych w świecie sportsmenów — król an 
gielski Edward VII t rzykrotnie wygry­
wał na „derby" . Wówczas entuzjazm tłt 
mu był tak potężny, że nie bacząc na 
policyjne kordony, t łum dotarł do króla 
któremu ściskano ręce, dużo osób płaka 
ło zc wzruszenia, a całe pole rozbrzmie­
wało 

dźwiękami hymnu narodowego. 
Wartoby przytoczyć słowa Bismarka 
wygłoszone do premjera angielskiego D i - Tltźl 
•.racli — lorda Bikonsfi lda; ,,Dokąd kró- h, 
Iowie będą trzymać stajnie wyścigowe tai 
— rewolucja w Angl j i jest niemożliwa". 

J. K. 

Panowie w „czworokątnych" majteczkach. 
W a l k a policji z kostjumami kąpielowemi. 
Berl ińskie dzienniki l i i t lcrowskic 

donoszą z dumą, że wraz z nastaniem 
lata rozpoczęto zajadłą walkę z wszcl -
kiem wyuzdaniem. Walka ta polega 
na... przestrzeganiu przepisów tyczą­
cych się kost iumów kąpie lowych. 

Istotnie, wa lka szczytna. 

Prezydium policji berl ińskiej stanę­
ło nn stanowisku dawnych na szczę­
ście dziś już rzadkich internatów, które 
zabraniały s w y m pensjonarkom kąpieli 
w wannie nago. 
Wychowank i takich internatów kąpały 

się w wannie w długich do stóp koszu­
lach, zapiętych pod szyję, a zamiast 
.Jaśka" 

miaty pod głową „mlchallnkę". 
W taki internat chce Hi t ler zamienić 

teraz Niemcy. 
Berl ińskie prezydium policji i wyda ­

ło przepisy obowiązujących kostiu­
mów kąpielowych. 

Mężczyznom „zgodnie z orzecze-

Ulica narodów na światowej wystawie w Chicago gromadzi tłumy zwiedza­
jących pochodzących i rozmaitych stron świata. Dotychczas zwiedziło 

wystawę kilkanaście miljonów osób. 

jedynie w spodenkach „czworokąt ­
nych" , „ t ró jką tne" sa surowo wzbro ­
nione jako wykraczające przeciw mo­
ralności. 

Kobietom yyolno się kąpać w ko­
stiumach, zaczynających się 

tuż pod szyją. 
Wszelkie dekolty siatkowe są wzbro­
nione. Surowo wzbronione są kostjumy 
składające się jedynie z biustonosza i 
majteczek. Wycięcie z t y ł u musi r ów ­
nież być tuż przy szy i . U dołu majtecz-
ki mają być 

odpowiedniej długości. 
Policja rozpoczęła już nieubłaganą 

walkę, n iety lko na wszystk ich plażach, 
ale nawet na wystayyach sklepów z ko 
sl jumami, konfiskując na prawo i na 
leyyo wszystko to, co wyda je je j się, 
choć trochę podejrzane. 

Dojdzie do tego yy Niemczech, że 
. ludzie będą się kąpali chyba w futrach, 

n e m ministcr jalnem" wolno się kąpać | szczelnie zapiętych pod szyje. 

Kilka tysięcy k o t ó w 
rozpocznie walkę ze szczurami. 

Na położonej na południowym A-
tiantyku. a należącej do Anglj i wyspie 
'ristan da Cunha rozmnożyły się ogrom 

nie szczury, które dostały się tam z 
rozbitego okrętu. 

Na wyspę tę raz na rok p rzybywa 
z Angli1 ' okręt z zapasami artykułóyv 
spożywczych i innych towarów dla nie 
l icznych wyspiarzy. Wobec więc plagi 
szczurów, okręt, k tóry przed dwoma la 
ty zawinął do Tristan da Cunha, przy­
wiózł tam z Anglj i także 

pewną liczbę kotów i łasic. 
Niestety, środek ten zawiódł całko 

wicie, jak się bowiem obecnie okazało 
liczba szczurów na wyspie wcale się 
nie zmniejszyła, wyg inę ły natomiast 
koty i łasice, pożarte przez szczury. 

Obecnie projektowane jest p r zyw ie ­
zienie ki lku tysięcy ko tów na wyspę. 

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki 
i przemiano materii, stosowanie naturalne] w o ­
dy gorzkiej ..Franciszka-Józefa" pobudza pra­
widłowość funkca na/rządów trawienia I k ie ­
ruje odżywcze dla organizmu soki do k r w f o -
bfesu. Zalecana przez lekarzy. 
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